=] Wodociągi, Ogrzewania centralne itd. urządzają GHYLEWSKI, KRUBY i Sp. (patrz ogłoszenia str. 4 i 20.) O= 


Og. zb. Nr. 120. lwów, sobota dnia 13. stycznia 1906. Kok III. Nr. 16. 


pa 


Drzewiecki & Jezioratiski 


INŻYNIEROWIE 
D 0 


a Fabryka przyrządów ogrzewania centraln. i Biuro konstrukcyjno-techniczne p 
g Przedsiębiorstwo Koncesyonowane przez Magistrat król. stoł. miasta Krakowa £. 76.770/903 MM. [ 


Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Mr. 85. (dom własny). 
Adres telegraficzny: Warszawa Drzewiecki Jeziorański. = 


Wodociągi i Kanalizacye, 3% Ogrzewania centralne i Wentylacye, s Urządzenia gazowe, 
Jirma wykonała w ciągu jedenastu lat działalności około 1000 instalacyj. 65 


Fabryka Maszyn i Odlewnia 
Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 


z Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. 
Adres dla telegramów : SRENIA WA-LWÓW,— Telefon 559. — Konto poczt. Kusy Oszczęd. 867201. 


Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: == 

1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 
przemysłowych. 

2. Kotły parowe, konstrukcye Żelazna, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 

3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 
specyalnych. 

4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych. 

Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrobach naszych. 


Z, | m 
5 ORENSTEIN i KOPPEL - 
5 —— Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw —— £ 
f BIURO: B Składy: z 
Ej r 3 
z | Śwów ul, Grodecka 127. Š 
3 pj Pasaż kiikolascha Telefon Nr. 594. : 
È N URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ 65 z a 
$ e uolne, lasowe, craz dla celów przemysłowych. do ruchu ręcznego. konnego, 5 
z Spłaty_ amortyzacyjne. parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne. a 
= Koleje hnows — Kolej. elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — E 
5 Koleje dcjazdowe — Lokomoływy — Wózki — Bagiery ręczne i parowe. ER 


Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 


2 „Przemyslowiec” Nr. 16 og. zb. Nr. 120. 


Patenty 


na wynalazki 


4 wyjednywa 1 


Sokolnicki 8 Wiśniewski 8 


= Biuro elektrotechniczne === 
ua bwów, Akademicka 18. ® Kraków, pl. Maryacki 9. 
$ s Adres NASA U Grom, Lwów. = Grom, pa 
T „| jp Pierwszy zakład kraj. dla budowy wszelkich urządzeń elektrycznych 
Kazimierz Ossowski $ WŁASNE WARSZTATY ELEKTROMECHANICZNE. 


Składy artykułów elektrotechnicznych. 


m 


Biuro patentowe Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił wodnych do wy- 
3 A 2 kon twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 
M e M onie anani] Dio rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 


wykonała firma Sokolnicki & Wiśniewski. 


P Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 65 


poszukuje sią wody o sile == z Zaca 


30 40 koni w pobliżu. qo GEES GG Gzy OR GO GRZE © 


stacyi kolejowej. 


= s M: | pr s „s dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 
Bliższa wiadomość w A Wodociągi i domów prywatnych m WESA 
dministracyi Przemysłowca. 8 buduje z 

=m |) Zygmunt Rodakowski 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 65 


Wilgoć i grzyb 


najsilniejsze wyniszcza w zu- 
pełności 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Akc. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji". 
Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkawite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
GLAZURYNA. lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 
a SET prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 
Osuszenie kościolów, pała- 


ców i mieszkań wykonuje Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe — Ceny umiarkowane. 


się od szeregu lat z najlep- 
szym skutkiem i gwarancyą. 


Płyty stomiane niepalne SWNBIERRKN 


„ay Gato Kolejki wązkotorowe 


i ściany działowe. 
do eksploatacyi łasu i torfu, dla cegielni, tartaków, cukrowni, 
gospodarstw rolnych, przedsiębiorców budowlanych i t. p. 


Ji 
Fu 10 LE LODTONTO TOTO THU 


141 * 


"LA 


Zgłoszenia : 


Biuro fabryki „GLAZURYNY” 


APII 


ÓW HN . 
AO M "s ki 9 dostarcza i urządza 24 
Przesyłki próbne (grzyb) 6| ję a ° e z 
i (wilgoć) 5. ka E. Giełdziński, Lwów 


ul. Jagiellońska 1. 8. (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) 


Xupno i najem. 
Ppzegląd sa 4 Lokomotywy, szyny, tory przenośne i stałe, wózki rozmaitej konstrukcyi, 


Ą | Í tarcze obrotowe, rozjazdy 

Tecbniczpy AS złożenia osiowe, koła, lo- 

Tygodnik poświecony sprawom techniki | R żyska, śruby, lasze, gwo- 
i przemysłu. | à Zdzio mii CEP 


Adres Redakcyi i Administr.: 
Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 
W Warszawie: rocznie 10 rub, 
półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 
rub.; z przesyłką rocz. 12:—, pół- 
rocz. 6-—, kwart. 3: — Numer 
pojedvnczy 30 kop. 
CENA OGŁOSZEN : 


Jednorazowo za całą stronę rb. 


Wynajmuje koleje kompl. urzą- 
dzone. Katalogi, kosztorysy i ry- 
sunki na żądanie darmo i opłatnie. z 
Nowy iużywany materyał, jakoteż i 
części zapasowe zawsze na skła- 4 
dzie. Specyalny oddział dła maszyn 


i klozetów toriowych. kę 
152 Br 


13, za półstr, 8:—, za ćwierć D 
str. 4—, za jedną ósmą 250, x - 
za jedną szesnastą rub 150. | "M DO O 0 Mana SNA 


„Przemysłowiec" Nr. 16 og. zb. Nr. 120. 


Co i gdzie wyrabia się w kraju? | 


Umieszczenie w każdym numerze przez rok cały za jeden wiersz 5 kor., półr. 3 kor. 


Aparaty piwne: (fabryka) J. Friedman, 
Stryj. 

Asfalt: papa dachowa, płyty izolacyjne 
asfaltowe, Skrzypiec i Sp., Tarnów 2. 

Emil Kuźnicki, Oświęcim, Papa da- 
chowa (płyty izolacyjne asfaltowe). 
Giovanni Zuliani i Syn, Lwów. 
Spólka kraj. budowniczych, Lwów. 
Sosnowski © Zacharyewicz, Lwów. 
Krajowa fabryka papy dachowej 
i produktów terowych, Sina Kurtz, 
Chrzanów. 
H. et A. Lorie, Kraków. 

Artykuły techniczne: Stanisław Grun- 
berg i Ska, Kraków Rynek 21. (Skład 
artykułów technicznych, elektrotechni- 
cznych oraz krajowych wyrobów me- 
talowych.) 

Budowlana roboty: Z. Gościcki. Lwów, 
Kopernika 17. (wyroby metalowe ką- 
pielowe). 

Broń: W. Szadkowski i S. Kopczyński, 
Lwów, pl. Bernardyński 1. 8. 

Browary: Pierwszy browar w kraju 
systemu gotowania parą Zygmunta 
Marsa i Braci w Limanowej. 

Bielizna męska, damska, dla chłopców, 

dziewcząt i niemowląt — Wiktor 
Sedlaczek, Lwów, plac Kapitulny 8. 

Garbolineum: Emil Kuźnicki, Oświęcim, 
(Krystol najlepsza pasowłoka dla da- 
chów pawych). 

H. et. A. Lorie, Kraków. 

Gement portlandzki: B. Liban i Sp, 
Podgórze-Bonarka. 

Goleszowska fabryka portland ce- 
mentu (Roman cement i wapno skaliste) 

Cement drzewny: (Holzzement) Emil 
Kużźnicki, Oświęcim. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

CGementowe wyroby : Giovanni Zuliani 
i Syn, Lwów. 

H. et A. Lorie, Kraków. 

Chirurgiczne opatrunki: Fabr. „Tlen*, 
Lwów. 

Gukry: Cukiernia Ferdynanda Theuera, 
Lwów, plac Halicki 12 


Gukierki, bonbony, czekolada, kakao, 
pierniki, biszkopty i ciasta wszelkiego 
rodzaju wyrabia Parowa fabryka cu- 
krów i pierników Brandstadter i Ska 
we Lwowie. Eeo 

Cykorya: I. Bar. Romaszkan, Horodenka. 

Dachówki i dreny: Bracia Kanarek, 
Skowierzyn Zbydniów (fabryka da- 
chówek). 

Drut drzewny: Na zapałki i pudełka. 
Fabryka w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. 

Elektrotechnika: Tranda Witold, Prze- 
myśl. Domiczek Karol, (Lwów, Syks- 
tuska 25. Skład rowerów). 

E. Hausmann Lwów, Pasaż Haus- 
mana. Teleton 308. 

Farbiarnie: Pierwsza kraj. farbiarnia 
i pralnia chemiczna Langier i Ska, 
Lwów. 

Fajansa: Fabryka w Lubyczy Królew- 
skiej M. Parnasa (naczynia fajansowe 
i cegły ogniotrwałe). 

Gorzelniane urzadzenia: Bracia Bar- 
tik, Tarnów. 

Gwożdzie Sułkowickie do szyn: E. Gieł- 
dziński, fabryka kolejek wązkotoro- 
wych. Lwów, Jagielońska 3. Patrz 
inserat str. 2. 

Harmonium: Pierwszy jedyny wyrób 
harmonium nożnego amerykańskiego 


(sawkowego), Rudolf Haase, Lwów, 
Fijarów 7. 

Instalacye: (wodociągi, kanalizacya, cen- 
tralne ogrzewanie i wentylacya, dalej 
lażnie mechaniczne, pralnie i suszarnie) 
Inż. Leonard Nitsch i Sp, Kraków. 

Tnstalacyjny zakład dla centralnych 
ogrzewań, wodociągów i gazu, Julian 
Tokar, Kraków (Radziwiłłowska). 

Chylewski, Hruby i Ska, dawniej 
W1. Niemeksza. Lwów, Kopernika 15 a. 

Bracia Bartik, Tarnów. 

A. Lów i Ska Lwów, Kołłątaja (patrz 
anons). 

Introligatorskie wyroby artystyczne : 
S. Astandt, Lwów, ul. Słoneczna 7. 


Kamień sztuczny: Fabryka kamienia 
sztucznego, Lwów. 

Kamieniarskie wyrohy: 
gmina miasta. 

Kamieniołomy: Trembowla gm. miasta. 

Konserwy z jarzyn i owoców. Fabryka 
parowa w Lubyczy Królewskiej M. 
Parnasa. Ogród handlowy. 

Konserwy mięsne: Aleksander Sliżyń- 
ski, Lisko. 

Konfitury: (sorbety, woda kolońska) M. 
Gozdawa-Czekońska, Czortków. 

Konstrukcye Żelazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Koronki i hafty: Krzyżanowska Aniela, 
Oświęcim. 

Kołdry Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 
Kotły parowe: L. 

Kraków. 

Korki i smołki: Z. Blaustein, Lwów, 
Kazimierzowska 17. 

Lampy: Chylewski, Hruby i Ska, Lwów, 
patent. naftowe Światło żarowe. 

Likiery i rozolisy: Fabryka likierów 
i rumu (rafinerya spirytusu) K. Hr. 
Dxrohojowskiego w Bolanowieach. 

Dawid i Józef Waloscy w Stryju 

(rafinevya spirytusu 1 fabryka rumu. 

Liny i powrozy: Towarzystwo powrożni- 
cze w Radymnie: 

a) dla przemysłu fabrycznego pasy do 
maszyn, wszelkie sznury, liny dru- 
ciane, liny konopne dla gorzelni. 

b) dla gospodarstwa domowego: sznury 
dla wieszania bielizny i rebsznury 
do stołów. 

e) dla gospodarstwa rolnego: postronki, 
lejce, szleje, kantary i tp. 

d) dla myśliwstwa i rybolowstwa : 
sieci do polowania, włoki, więcierze. 

Marynaty: F. Jachzel, Biała (wyrób 
sardynek, moskale). 

Maszyny: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Kotły parowe. Browary, Młyny, Tar- 
taki, Motory ropne, gazowe. 

E.i L. Zieleniewscy, Kraków. 

MOTORY WYBUCHOWE, budowa 
młynów i urządzen przemysłowych 
Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 

Maszyny i narzędzia rolnicze: Józei 
Szaynok, Rzeszów. Biuro techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Marek Feuerstein, Lwów, ul. Gro- 

decka 1. 51. 

Młyny: Józef Szaynok, Rzeszów. Biuro 
techniczne. 

Bracia Bartik, Tarnów. 
Leopold Hexman, biuro techniczne, 

Lwów, ul. Grodecka 14 a. (młyny mo- 
torowe, motory i lokomobile). 

Meblowe roboty: Eisenbart Teodor, 

Lwów (zakop.). 
Towarzystwo stolarzy w Kalwaryi 


'Trembowla 


i L. Zieleniewscy, 


Zebrzydowskiej (skład komis. w Kra- 
kowie). 

Miechy: Marek Feuerstein, Lwów, Gro- 
decka 51. (pierwsza fabryka galicyjska). 

Miody: Miód patoka, miód pitny, wosk, 
narzędzia i przybory pszczelarskie 
Spółka pszczelarska w Brzeżanach 

Metalowe wyroby: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Naczynia emaliowane: Pierwsza gal. 
fabryka E. H. Friedmanna i Ski, Kra- 
ków-Dębniki. 

Odlewnie | konstrukcye żalazne: 

E. i L. Zieleniewscy, Kraków. 

Jan Wehrstein Stryj, fabryka kujnej 
leizny (Tempergus), 

Bracia Bartik, Tarnów. 

W. Podhorodecki i Ska, ul. Polna 51. 
(wszelkie odlewy ze stali, żelaza i me: 
talu, leizna kowalna — Tempergus). 

Fabryka armatur, pomp inż. Karola 
Rudolphiego i Ski w Trzebinie. 
Fabryka Ks. A. Lubomirskiego, Lwów, 

Marcina l. 11. 

Bochenkiewicz Rafał, Gorlice wyrabia 
wszelkie odlewy maszynowe i budo- 
wlane. 

Odlewy metalowa: E. Wajdowski i Sy- 
nowie, Lwów, Bema 17. 

Ogrodzenia siatkowe altany, werandy, 
i poręcze drogowe z rur stalowych 
jako nowość, praktyczne tanie i trwałe 
Józet Rossmanith Nowy Sącz. 

Ołowiane wyroby, plomby, płyty etc. 
Stanisław i Stefan Drzewiccy w Prze- 
myślu ul. Węgierska 60. 

Ołówki: Majewski, Warszawa. 

Organy kościelna i harmonium: Wy: 
rób organów kościelnych i harmonium, 
Rudolf Haase, Lwów, Pijarów 7. 

Osuszanie murów: F. Mossoczy, Lwów, 
Łyczakowska 22. 

Grabowski, budown. Kraków, Gołę: 
bia 14. (sposobem patent, bez plam, ka- 
nalizacye budynków, izolacye murów) 

Pasy maszynowe: (fabryka) Seweryn. 


Patzan, Żywiec. 

Piece kaflowe: P. Swistek, Przemyśl, 
Lipowa — Julia Duda, Jarosław. (Fa- 
bryka). 


Pieczęcie: A. Garfunkel, Lwów, ui 
Karola Ludwika 2. 

Pilniki: Jan Sądel, Kraków, płac Ma: 
tejki 4. — Bracia Bartik, Tarnów. 
Powozy: Siwiński Wład., Stanisławów. 
Pończoszkarskie wyroby: Bobrowska 

w Jaremczu. 
Płótna Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 
Pościel Wiktor Sedlaczek, Lwów, plac 
Kapitulny 3. 
Prasy olejne, pompy wodne (tabryka) 
J. Friedmann, Stryj. 
Pompy: (studnie) E. i L Zieleniewscy, 
Kraków. 
Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, 
Przyrządy gimnastyczne: Józef Szay- 
nok, Rzeszów. Biuro techniczne. 


Rękawiczki i bandaże: L. Kozub, Dro- 
hobycz, Rynek 30. 

Rzeżkiarskie wyroby z drzewa: Tadeusz 
Sokulski Lwów, Łyczakowska 54, (ołta: 
rze, ambony itp. roboty snycerskie, po- 
złotnicze, ozdobne, odnawianie). 

Siatki żelazne ogrodzenia siatkowe 

altany, werandy i poręcze drogowe 
z rur stalowych, jako nowości pra- 
ktyczne tanie i trwałe Józef Rossma' 
nith Nowy Sącz. 
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Sikawki: Bracia Bartik, Tarnów. 


Slusarskie wyroby: Spadkobiercy J. 
Górniaka w Przemyślu. 


Siatki żelazne, meble i konstrukcye 


schodów żelaznych, wykonuje fabryka 
Józefa Goreckiego, Kraków. 


Słomiane maty i materace: Fabryka 
„Hygiea“ J. Wojciechowski p. Kolomyją 


Story do okien płócienne, palyczkowe 
i deszczułkowe Władysław Adamski, 
Lwów, Sobieskiego 4. 


Studnie: Bracia Bartik, Tarnów, 

Inż. Leonard Nitsch i Ska Kraków. 

Chylewski Hruby i Ska, Lwów, Wier- 
cenia studzien, ustawiania pomp. 

Swiatło: Chylewski Hruby i Ska, Lwów, 
Patent. naftowe światlo żarowe, gaz 
powietrzny, motory ropne do oświe- 
tlenia olektrycznego. 

Tablice emaliowane z napisem wszel- 
kiego rodzaju wykonuje Pierwsza ga- 
licyjska fabryka E. H. Friedmanna 
i Ski, Kraków-Dębniki. 

Tapety: W. Adamski, Lwów. 

Tartaki; Chylewski, Hruby i Ska. Lwów. 

Tkackie wyroby: Jan IKopcińszi, Kęty, 
(sukna i koce). 

Michał Mięsowicz Korczyna obok 
Krosna. Tkalnia płócien i skład wysył- 
kowy(wyroby z najlepszego przędziwa). 

Marcin Brzęk, Blażowa, wyrób lnia- 
nych i bawełnianych tkanin. 

Bobrowska, wyrabia z sukna kra 
jowego serdaki, guńki w Jaremczu. 


Tow. tkackie w Glinianach. 

Transmisye: W. Podhorodecki i Ska. 
Lwów, Polna 51. (wały transmisyjne, 
lożysku, sprzęgacze. koła pasowe i zę- 
bate i t. p. 

Tutki: K. Primus, Lwów. 

Urządzenia mechaniczne cegielń i fa- 
bryka dachówek Józef Szaynok, Rze- 
szów. Biuro techniczne. 

Wasaliny: Jan Michnik, Bochnia (oleje 

maszynowe). 

Wody mineralne: Rząca i 
Kraków. 

Wyroby brązownicze i sprzęty kościelne 
S. Wilczynski, Lwów, Trybunalska 6. 

Witraże i mozaiki szklane W. Ekielski 
i A. Tuch. Kraków. Wolska 31. 

Zabawki klockowe (fabryka) Z. Jani- 
kowski. Kraków, Garbarska 5. 

Zegary wieżowe najnowszej konstruk- 
cyi i w różnych wielkościach M. Mię- 
sowiczą w Krośnie. 


Chmurski, 


OGŁOSZENIA 


IN 


37 


Najtańsza siła motory- 
38 czna 50”, oszczędności 


oryginalne szwedzkie 15 


Motory i lokomobile 


„AWANCE” 


pędzone benzyną, naitą, 
spirytusem lub surową 


ropą 
dostarczają 65 


Ghylewski, Hruby i dp. 


Biuro techniczne i zaklad instalacyjny 
Adr. tel.: Chylewski, Lwów. 
Lwów, ul. Kopernika |. 15a. 
RAI, WATA AV WY 


B 


GONNA 


Zaklad gazowy miejsk 
we Lwowie — dostarcza 


Maż pogazową (ter) 


wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyałów budowi. przeciw gniciu. 


Rządowo (iż uprawniona 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnie leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Cbhmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


Krak. nolecone przez toż Towarz. 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
Gieshiibierskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 


Kissingen tudzież 
specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromowa, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. laworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 


Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład 


we bwowie w aptece J. Wiewiórskiego 


179. 14. 


Pismo = = = = 
dla młodzieży 


aj 
„Wieczory Kodzinne 


Tyg. ilustr. dla młodzieży 


pod kier. literac. Ig. Balińskiego 
i p. Bukowieckiej. 
14 Dwa pisma łącznie: 1. dla starszej 
młodzieży, 2. dla dzieci do lut 12. 
Osobny dodatek książkowy co 
miesiąc. 
Treść: Obrazy z piśmiennictwa i 
historyi polskiej. Artykuły z nauk 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek, | przyrodniczych powieści, podróże 
z zych, ; 


Dział dla panienek. Że szkół uczel- 
ni, Konkursa. Rebusy. Zadania itd, 
W r. 1906 drukują: „Czternasto- 
letni wojownik zr. 1806“. „Wśród 
Łotyszów*, J. Verne'a. „Historya 
ludu wiejskiego“. — „Kurs eko- 
nomii politycznej”. 
W Warszawie kwart., rb. 1., po- 
cztą rb. 1*25. W Austryi rocznie 
koron 13. W Niemczech marek 12. 
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LWÓW, SOBOTA DNIA 13-go STYCZNIA 1906. . 


PRZEMYSŁ 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I 
Wychodzi w każdą sobotę rano. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 
kwartalnie K 3'50, rocznie K 14*—. W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3*50, rocznie M 14*—, W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 
kwartalnie koron 4—, rocznie koron 16*—. 

NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 
Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka 1. 26. 


Teleion Nr. 806. 


ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 
Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


1:20, Ogłoszenia: od 


ROK III. Nr. 16. 


WIEC 


PRZEMYSŁU 


miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. — Pomieszczenie FIRMY w rubryce 
„Co i gdzie wyrabia się w kraju?“ za jeden wiersz na rok 
cały (52 razy) K 5—, na pół roku K 3—. 

Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 
oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA“, Lwów, przy ulicy 


Akademickiej 1. 26. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA. 


Redaktop naczelny : inżynier cywilny Edmund Libański. 


TREŚĆ: 


1. Przemysł i ambicya narodowa. 

2. Sprawy przemysłowe. Rozwój prze- 
mysłu bawełniano-przędzalniczego w Kró- 
lestwie Polskiem (Inz. J. Littaner). 

3. Sprawy techniczne. Z 
dzieł techniki (ciąg dalszy). 

4. Wynalazki i konkursy. Wynalazca za- 
pałek. 

5. Pouczenia i przepisy. Płyty gipsowe. 

6. Sprawy Robiece. W sprawie polskiego 
stroju. 

7. Esperanto. Język międzynarodowy. 

8. Kronika techniczno-przemysłowa. — 
Pierwsza Galicyjska Fabryka puszek 
i wyrobów tłoczonych z blachy. — „Prze- 
gląd kupiecki“. — Zaostrzenie kontroli 
nad artykułami spożywczymi w Niem- 
czech. — Kamienna powłoka na drze- 
wo. — Konkurs. — Poparcie przemysłu 
krajowego. 

9. Ogłoszenia. 

10. RKorespondencya Redakcyi. 

11. Fejleton. Ze świata postępu techniki 
i przemysłu (Edmund Libański). 

12. Z różnych dziedzin. Miasto przyszłości. 
(W. Szukiewicz). 
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Przemysł i ambicja narodowa. 


Ekonomista węgierski Bertold 
Weiss, w artykule „Praca węgierska 
a parlamenty austryackie* taki daje 
obraz zdobywczej działalności prze- 
mysłu Węgier i innych krajów w o- 
statnich latach. 

Nikt myślący nie będzie miał 
wątpliwości, że rolnicza produkcya 
sama nie może stale wystarczać na 
wyżywienie narodu. Któż dzisiaj 
mógłby jeszcze wątpić, że wzrasta- 
jąca suma potrzeb, wymagań, jakie 
państwo i gmina stawiają obywatelom, 
że wyższa kultura i wzrastająca lu- 
dność coraz bardziej zmusza do 
otwierania nowych źródeł zarobku, 
które znajdą się tylko w prze- 
myśle i handlu. Jeżeli nie chce- 
my popaść w stagnacyę, zubożenie 
i osłabienie, musi rząd używać wszel- 
kich rozporządzalnych środków, aże- 
by podnieść przemysłową pro- 
dukcyę. Tylko tym sposobem 
można drzemiące siły przyrody na 
węgierskiem  terytoryum wydobyć 
i większą produktywność pracy 
ludzkiej uzyskać. 

Ta zasada wystarczyłaby na uza- 
sadnienie działalności rządu węgier- 
skiego w tym kierunku, która zre- 
sztą autorowi jeszcze nie dość ener- 
giczną się wydaje. Ale autor zadaje 


sobie pytanie, w jakieni położeniu 
znalazłyby się Węgry wobec innych 
państw europojskich, gdyby nie zwra- 
cały niezmordowanej usilności i ofiar- 
ności ku podnoszeniu przemysłu. 

Węgry na zachód otoczone są 
wysoko przemysłowemi państwami. 
A z innych stron? 

Rosya w ostatnich dziesiątkach 
lat niezmordowanie nad tem pracuje, 
żeby mogla stać się zdolną do 
współzawodnictwa z  przemysłami 
zachodu, a dla ludności swej, oprócz 
bogactw, płynących z roli, uczyniła 
przystępnemi niewyczerpane źródła 
przemysłowej pracy. Rozporządzam 
— pisze p. Weiss — tylko datami 
do r. 1895, w którym to roku w Ro- 
syi było czynnych 22.483 zakładów 
wielkiego przemysłu z armią 1.426.775 
robotników i z roczną produkcyą 
1.750 milionów rubli. W ostatnich 
trzech latach cyfry te wzrosły o 
czwartą część. W Królestwie Pol- 
skiem jest obecnie 310 fabryk prze- 
mysłu tekstylnego, który roczny 
wyrób reprezentuje więcej niż 67 
milionów rubli. Ale najwymowniej- 


szym jest przykład Odessy: Przed 
20 laty było tam (licząc razem 
z młynami parowymi) 185 fabryk 


z roczną produkcyą 15 milionów ru- 
bli — obecnie jest tam 450 zakła- 
dów z rocznym wyrobem 50 milio- 


URZĄDZA i PROJEKTUJE wedle nowoczesnych wymagań budowy 
nowych jakoteż rekonstrukcye starych młynów wszelkich systemów 
z popedem maszyn parowych, motorów i turbin wodnych. 
PRZYJMUJE dostawy kompl. urządzeń z pierwszorzędnych krajowych 
i zagranicznych fabryk, dla gorzełń, browarów, tartaków, fabryk 
krochmalu, syropu kartofianego. drożdży, cegielń parowych, elek- 
trycznego oświetlenia i przeniesienia siły, wodociągów i ogrzewań 
centralnych. SKŁAD motorów i lokomobil do poruszania za pomocą 
gazu, benzyny, spirytusu, ropy naftowej, nafty i pary oraz aparaty 
do wytwarzania gazu z antracytu i koksu. Kasy ogniotrwałe. 


$ 


Zaprzysiężony 
rzeczoznawca 
e. k. Sądu 
krajowego 
we Lwowie. 


Pierwszy krajowy zakład budowy młynów 


Leopold Hermann 


BIURO TECHNICZNE. 


bwów, ul. Grodecka 14 a. 


Ń „„Przemysłowiec" Nr. 16 og. zb. Nr. 120. 


nów. Charakterystyczna jest dążność 
przemysłowej polityki rosyjskiej, że- 
by nie poprzestać na popieraniu tych 
fabryk, które się na rolniczych pro- 
duktach opierają — ale w wyższym 
stopniu stwarzać zakłady ściśle prze- 
mysłowe dla wyrobów tekstylnych, 
chemicznych i metalowych. 
Rumunia w roku 1887 wy- 
dała pierwszą ustawę o popieraniu 
krajowego przemysłu. Wkrótce po- 
tem (1862) zawartą w tej ustawie 
zachętę do przemysłowej akcyi zna- 
cznie wzmocniono, przez przyznanie 
nowym przemysłom dalszych ulg 
i korzyści, a znowu w 5 lat później 
(1897) wyszła nowela do ustawy 
o popieraniu krajowego przemysłu, 
która między innemi np. zobowią- 
zuje rząd, powiaty i gminy do za- 
opatrywania się w papier tylko w pa- 
pierniach rumuńskich. W ostatnich 
trzech latach powstało w Rumunii 20 
nowych zakładów — między nimi 
takie, które rozporządzają milionowy- 
mi kapitałami. Znajdujemy tam za- 
kłady tekstylne, chemiczne, fabryki 
maszyn, papiernie, w pierwszym 
rzędzie wielki przemysł naftowy. 
Młoda Bulgarya, która dopiero 
w r. 1878 w traktacie berlińskim 
uzyskała niezależność, zajęła się za- 
raz zużytkowaniem zmyslu przemy- 
słowego, jakim ludność tamtejsza 
jest obdarzona. Pozakładano szkoły 
przemysłowe, otwarto źródła kredytu, 


przystąpiono do ulepszenia dróg ko- 
munikacyjnych. W roku 1893 uchwa- 
lilo Sobranie ustawę o popieraniu 
krajowego przemysłu. Agenci buł- 
garscy starali się zwrócić uwagę 
europejskiego kapitału na Korzyści, 
jakie ta ustawa przyznaje nowym 
przemysłom. Od r. 1895 do 1897 
wprowadzono w ruch 65 zakładów 
przemysłowych. W r. 1897 uchwa- 
lono dodatkową ustawę o popieraniu 
krajowego przemysłu, mającą na 
celu dojście szybkie do krajowej 
industryi tekstylnej. 

Także Serbia, której polityczne 
i finansowe nieporządki nie dozwa- 
lały rozwinięcia ekonomicznej poli- 
tyki, w roku zeszłym wstąpiła na 
drogę popierania przemysłu, przy- 
znając dla nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych bardzo znaczne ulgi 
podatkowe i inne. Belgijski i fran- 
cuski kapitał zwrócił się szczegól- 
niej do przedsiębiorstw górniczych — 
obecnie jest zamierzone założenie 
cukrowni i t. p. 
* Nawet Turcya zaczyna się ru- 
szać. Turecka Izba handlowa w Kon- 
stantynopolu wniosła do rządu me- 
moryał, domagający się użycia na- 
stępujących środków : udzielanie bez- 
płatnie gruntów na zakładanie fa- 
bryk —  pozakładania potrzebnych 
w sąsiedztwie fabryki dróg i mo- 
stów — wolnego od cła dowozu 
narzędzi i maszyn — odstępowania 


lasów po niskich cenach — uwzglę- 
dniania w pierwszym rzędzie ture- 
ckich wyrobów przy zaspakajaniu 
potrzeb władz publicznych. Rząd 
przyjął te wnioski — i już rozpo- 
cząl się ruch w tym kierunku w wi- 
lajetach : Konstantynopol, Adrianopol, 
Saloniki, Kosowe. W Mitrowicy po- 
wstał wielki trakt — zamierzone 
jest założenie fabryki zapałek, cellu- 
lozy — wznowienie kopalni ołowiu 
w Rogożnie i t. p. 

Ztych faktów wypływa logiczny 
wniosek: Węgry są otoczone z za- 
chodu wysoko rozwiniętym, w ko- 
rzystnych warunkach pracującym 
przemysłem, który w Węgrzech 
szuka pola zbytu — od wschodu zaś 
wszędzie wzięto się usilnie do pod- 
noszenia zarówno małego, jak wiel- 
kiego przemysłu. Gdyby tedy zało- 


żyć ręce — zostałyby Węgry wśród 
morza ludów europejskich rolniczą 
wyspą, na której z największym 


trudem wydobywałoby się z ziemi 
to, co ona dać może. Naszym losem 
byłoby, z ludami zamorskimi na niż- 
szym stopniu kultury stojącymi wal- . 
czyć o to, aby wyżej cywilizowane 
państwa kupowały od nas zboże 
i bydło. Skarby przyrody, które 
kryją się w naszych górach i doli- 
nach, leżałyby marnie. Stałoby się 
nam, jak tylu innym ludom, które 
upadly dlatego, że ich kierownicy 
nie zrozumieli oznak czasu! 


w 


Edmund Libański. 


Ze świata postępu techniki i przemysłu. 


(Pierwszy samochód. — Żelazny dyabeł. — 
Parowa karoca Trevethicka. — Samochód 
idealny. — Automobile w miastach, — Sa- 
mochody na kolejach. — Automobil i stra- 
tegya nowoczesna. — Moloch wojny). 


Było to w roku 1769. 

Nadzwyczajny wynalazek spowo- 
dował olbrzymią senzacyę w całym 
Paryżu. Francuz Cugnot miał demon- 
strować publicznie pierwszy wóz pa- 
rowy, samochód; szczególnie zainte- 
resowane były koła wojskowe, przed 
któremi wynalazca roztaczał pomysły 
doniosłych zastosowań dla transportu 
dział, wojska i t. d. 

Pomysł Cugnota przedstawiał się, 
uwzględniając nowość, rzeczywiście 
genialnie. Kocioł parowy umieszczony 
był na przodzie przed kołem rozpę- 
dowem, rura idąca górą doprowa- 


dzała parę do dwóch pionowych cy- 
lindrów z tłokami, które poruszały 
na przemian dźwignie, obracające 
koło. 

Drewniany dyszel, złączony z tym 
przodem wozu, miał jeszcze dwa 
koła tylne. 

Tak wyglądał pierwszy samochód, 
rodzic lokomotywy parowej, który 
będąc antenatem aułocarów, automo- 
bilów, aułocabów itd. spoczywa dziś 
jako zabytek przeszłości w Conser- 
vatoire des arts et metiers w Pa- 


ryżu. 
Niestety, wynalazca nie obmyślił 
odpowiedniej kierownicy „wóz 


parowy“ rozpędził się niepowstrzy- 
manie i rozwalił mur budynku; przy 
drugiej próbie nastąpiło to samo z ta- 
kim impetem, że cała machina poszła 
w niwecz. 

W 14 lat później słynny Watt 
wywołuje zupełny przewrót w teoryi 
wyzyskania siły pary, a uczeń jego 


Murdock wykonuje pewnego dnia 
ciekawy eksperyment z małym mo- 
delem „samochodu*, pędzonego spi- 
rytusem. Wynalazca puścił w ruch 
swą maszynkę wieczorem, na dro- 
dze, znajdującej się w wąwozie, sa- 
mochodzik tak się rozbrykał, że 
Murdock nie mógł go już dopędzić. 
Przechodzący o tej porze proboszcz 
miejscowy z przerażającym okrzy- 
kiem „Belzebub“ puścił się pędem 
do domu, zwołując ludzi na pomoc. 

Wszystko to poszło w zapo- 
mnienie... 

Myśl zbudowania samochodu nie 
gasła — imponujące pompy parowe 
Watta w kopalniach Kornwalii, na- 
zwane początkowo „żelaznymi dya- 
błami* (Iron Devils) ochrzczono, po- 
znawszy ich dobroczynne działanie 
mianem „czarnych aniołów", a nie- 
długo w święto Bożego narodzenia 
r. 1801 oczekiwali mieszkańcy mia- 
steczka Camborne z dumą, przybycia 


„Merkur“ 
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Palarnia kawy specyalnych gatunków za pomocą 
gorącego powietrza. 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i iranco. 


„Przemysłowiec* Nr. 15 og. zb. Nr. 119. 


„Nie waham się uznać szowi- 
nizm przemysłowy jako znamię na- 
szych przemysłowych usiłowań. — 
Czyż to wstyd, jeżeli naród posiada 
tę ambicyę, żeby aż do najwyższych 
dzieł sztuki wszystko swoją narodo- 
wą pracą wytwarzał! Nie! Pragnie- 
nie to, ażeby przemysłową i arty- 
styczną zręcznością wszystko zużyt- 
kować i wszystkiemu wartość na- 
dać — jest jedną z najpiękniejszych 
cnót, a nie błędem“. 

Nie można robić nam zarzutu 
egoizmu, gdy się łączymy, aby pod- 
nosić nasz byt materyalny. Brak 
tego egoizmu byłby po prostu bra- 
kiem zmysłu samozachowawczego. 
Jeżeli Węgrzy chcą wśród cywilizo- 
wanych ludów zająć godne miejsce 
i utrzymać je, musimy całą energią 
czynić to, co się wszędzie dzieje: 
stworzyć potężny przemysł. 
A jeżeli w początkach wiele milionów 
ku temu celowi użyć trzeba —- w po- 
czątkach to i owo się nie uda — 
cóż to znaczy, jeżeli idzie o wielkość 
i przyszłość naszego narodu? 

* * 


x 
To wszystko stosuje się co do 
litery i do nas, do kraju sąsiedniego, 
pracującego w podobnych warun- 
kach. Musimy sobie przypominać co 
godzina, że nam przemysłu niezbę- 
dnie potrzeba — i że go wbrew 
obłudnym opiekunom zdobyć zmusimy 

w całej pełni. 


PRAWY PRZEMYSŁOWE. 


Inż. J. Littauer. 


Rozwój przemysłu kawełniano-przędzalniczego 
w Królestwie Polskiem. 
(Ciąg dalszy). 


Profesor Załęski, z powodów na 
początku tego zarysu podanych, pod- 
nosi wartość wytwórczości i ilość 
zatrudnionych robotników w prze- 
myśle zwykle o 25%. Stosując jego 
metodę znajdziemy, iż wytwórczość 
przemysłu bawełnianego w roku 1895 
stanowiła wartość 74,000.000 rubli, 
ilość zaś robotników dosięgata pra- 
wie 43.000 ludzi. Następująca tablica 
grupująca dane o wartości wytwór- 
czości bawełnianej przez cały szereg 
lat, ilości robotników pracujących 
w tym przemyśle, stosunku ilości 
fabryk i robotników do wartości wy- 
twórczości, oraz o stosunku pomię- 
dzy ilością robotników i ilością fa- 
bryk, najlepiej uwydatni nam rozwój 
przemysłu bawelnianego, od roku 
1840 do roku 1895, według danych 
z innego źródła niż dane umieszczone 
w tabliczce z lat 1876 —1896 a przy- 
toczone powyżej. 

Z tablicy tej widzimy również, 
iż przemysł bawełniany rozwinął się 
na wielką skalę dopiero po roku 1870. 


„wozu ognistego* Trevethicka (po- 
przednika Stefensona). 

Zapał nie do opisania, radosne 
okrzyki bez końca towarzyszyły zbli- 
żaniu się „parowej karocy* Trewet- 
hicka. Wynalazca, mąż herkulesowej 
budowy, pozdrawiał zgromadzone 
tłumy i zapraszał do wsiadania. 
Około tuzina osób umieściło się w 
karocy i w kłębach dymu pomknął 
na olbrzymich swych kołach „samo- 
chód*, sterowany przez wynalazcę. 

Mimo opinii, iż genialny inżynier 
zawarł pakt z czartem i ktokolwiek 
z nim pojedzie, choćby „najcnotliw- 
szy“, już duszę piekłu daje, mimo 
tej opinii, odbywano jazdy spacerowe 
na tym samochodzie, a pewnego pięk- 
nego dnia wspólnik Trevethika, rów- 
nież słynny Vivian, dojechał na swej 
maszynie aż do Londynu. Ale 
cóż? — nadzieje pokładane nie zi- 
ściły się — straszliwy stan dróg 
psuł i niszczył samochód, okazało 


„Merkur“ 


fwów, ulica Kilińskiego |. 2. 


się, że na tych drogach nie ma co 
myśleć o pewnej komunikacyi, z po- 
mocą tego parowozu, wymagającego 
ciągle naprawy i Trevethik utwier- 
dził się w przekonaniu, że tylko sta- 
ły tor pomódz tu może. Tak sprawa 
ta przeszła w ręce inżynierów kolei, 
a zaprowadzenie kolei żelaznych na 
długie dziesiątki lat uśpiło ideę „sa- 
mochodów'*, poruszanych parą. 

Dopiero w drugiej połowie ubie- 
głego stulecia wznawiają się próby 
budowy parowozów dla szos, a rze- 
czywisty rozwój i doskonalenie kon- 
strukcyi samochodów, przypada na 
ostatnie dziesięciolecie. 

Obecnie istnieje taka konkurencya 
na tem polu, tyle różnorodnych pa- 
tentowanych systemów  „samocho- 
dów“ wybija się na targ wszech- 
światowy, że rozliczanie i odpisywa- 
nie tychże zabrałoby sporo czasu 
i druku, Wystarczy jednak, jeśli po- 
dzielimy je na dwie grupy: jedn 


Gdy przedtem, pomiędzy rokiem 1840 
a rokiem 1857, wartość produkcyi 
wachała się pomiędzy 2 a 4 milio- 
nami rubli rocznie, później zaś do- 
sięgała 4, 6 i 8 milionów rubli, 
z rokiem 1870 zaczyna niezmiernie 
szybko wzrastać, w ciągu 7 lat, od 
roku 1873 do roku 1880, podnosi 
się w dwójnasób, a od roku 1873 
do roku 1895 pięciokrotnie — z 15 
milionów rubli do 74 milionów rubli. 
Ogółem zaś w ciągu 50 lat (1845— 
1895) wartość wytwórczości wzrosła 
w 36 razy. 

Znaczenie przemysłowe i historya 
3 okręgów przemysłowych Króle- 
stwa Polskiego różnią się wielce. 
Najważniejszym dla przemysłu ba- 
wełnianego, bez zaprzeczenia, jest 
okręg łódzki, obejmujący prócz Ło- 
dzi jeszcze Zgierz, Pabianice, Ozor- 
ków i Zduńską Wolę — miasteczka, 
w których spotykamy nie tylko fa- 
bryczki bawełniane, lecz i wielkie 
manufaktury, jak: Schloesserowska 
manufaktura w Ozorkowie, barona 
Zacherta w Zgierzu, Krusche i En- 
dera w Pabianicach i wiele innych. 
Mniej nieodpowiedniego miejsca dla 
ogniska fabrycznego  jakiem jest 
Łódź, położona pośród bezwodnej do- 
liny, trudno sobie wyobrazić, a jed- 
nak przed pół wiekiem jeszcze liche 
miasteczko, liczące w roku 1821 za- 
ledwo 800 mieszkańców, w roku 
1900 Łódź liczy już 340.000 ludności. 


grupa używa jako siły poruszające 
gazu, to jest prężności pary wodnej 
lub pary spirytusu, nafty, benzyny 
it. p, a w grupie drugiej motorem 
jest elektryczność. 

Obie grupy mają swe zalety 
i wady, najpopularniejszym jednak 
jest obecnie automobil benzynowy, 
dla swej pojedynczej konstrukcyi, 
łatwości otrzymania wszędzie paliwa 
i bardzo prostej obsługi. Nie wymaga 
kotła samochodu parowego, ani cięż- 
kiej bateryi akumulatorów samochodu 
elektrycznego. Praktyczne zastosowa- 
nie znalazły w różnych miejscowo- 
ściach, jakoteż i do różnych celów 
obie grupy, a postęp w konstrukcyi 
daje pewność, że nie długo „samo- 
chód“ odpowie wszelkim wymaga- 
niom. 

Jakież więc są te wymagania? 

Oto samochód musi być bezpie- 
czny, wygodny, trwały i lekki — 
powinien z łatwością pokonywać 


Poleca swój skład rumu, koniaku francuskiego, 
oraz likiery krajowe i zagraniczne. 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i franco. 


8 


„Przemysłowiec* Nr. 16 og. zb. Nr. 120. 


Szalony rozwój Łodzi rozpoczął 
się w latach siedemdziesiątych, gdy 
przemysł bawełniany, z powodu no- 
wej taryfy celnej i zniesienia pań- 
szczyzny, wszedł na szerokie tory. 
Fabrykanci łódzcy w tym czasie za- 
częli wytwarzać tanie i zwyczajne 
proste tkaniny bawełniane (Tricot) 
a także towary w rodzaju barchanów 
(Barchent), które znalazły szeroki 
zbyt u mniej zamożnej ludności. Fa- 
brykanci wyrobów „Tricot“ i „Bar- 
chent“ przyjechali z Saksonii i naj- 
pierw, w roku 1873, zawędrowali 
do Pabianic. Obecnie fabrykanci ta- 
nich towarów bawełnianych królują 
w całym okręgu łódzkim i oprócz 
„Tricot“ i „Barchent* wyrabiają jesz- 
cze najrozmaitsze gatunki towarów 
bawełnianych, nazywane: „Lancort*, 
„Bjas*, „Mitkal” etc. etc. 

Ze zmianą ceł, w roku 1877, 
w okręgu łódzkim powstała nowa 
gałęź przemysłu bawełnianego, mia- 
nowicie fabrykacya tkanin z mięsza- 
niny bawełny z wełną, z tak zwa- 
nej „Vigogne* przędzy, którą do 
owego czasu w znacznej ilości przy- 
wożono do Rosyi i Królestwa z Wer- 
dan i Krimitschan. Aby ominąć cło 
w złocie niektórzy fabrykanci z Sa- 
ksonii przenieśli swe fabryki do Ło- 
dzi. W roku 1886 liczono już w Ło- 
dzi 39.000 wrzecion wytwarzających 
przędzę wigoniową. 

Wartość łódzkiego przemysłu ba- 


wełnianego w roku 1852 dosięgała 
1,800.000 rubli, a lwia część tej su- 
my przypadała na cztery znaczniej- 
sze firmy, mianowicie: 1) Louis Ge- 
yer, 2) Samuel Landau, 3) Grohmann 
i +) Jakób Peters, z których dwie — 
Louis Geyer i Grohmann — istnieją 
jeszcze do dnia dzisiejszego i rozwi- 
nęły się w ogromne manufaktury, 
składające się z tkalni, przędzalni, 
bielarni (n. Bleiche), farbiarni i tło- 
czni (n. Druckerei). 

Przemysł bawełniany spotęgował 
się jeszcze więcej, gdy w dwa lata 
później t. j. w roku 1854 Scheibler, 
dyrektor fabryk Schloesserów w Ozor- 
kowie, założył swą własną przędzal- 
nię i tkalnię w Łodzi. W roku 1888 
ogólna wytwórczość roczna łódz- 
kich fabryk bawełnianych, zużywa- 
jących oprócz krajowej przędzy 
jeszcze zagraniczną, obliczoną została 
na 300,000.000 rubli, przyczem Schei- 
blerowskie zakłady fabryczne wy- 
twarzały na 15,000.000 rubli. We- 
dług danych statystycznych łódzki 
przemyst bawełniany w okresie dwu- 
nastu lat, od roku 1880 do roku 
1892, przedstawił się następująco: 

W r. 1880 w Łodzi było fa- 
bryk 172, wytwarzające na sumę 
15,606.545 rubli i zatrudniające 8.879 
robotników. 

A w r. 1892 liczono już tylko 
107 fabryk, wytwórczość ich jednak 
stanowiła sumę 40,314.759 rubli a 


ilość zatrudnionych robotników się- 
gała liczby 16.379 ludzi. 

W roku 1900 wytwórczość łódz- 
kich fabryk bawełnianych dosięgała 
poważnej sumy 65,000.000 rubli. 

wielki wzrost przemysłu przę- 
dzalniczego i tkackiego w Łodzi, 
zbywającego swe fabrykaty głównie 
na rynkach rosyjskich, zatrwożyły 
przemysłowców moskiewskich. Za- 
dzwoniono na alarm. Żądano zmiany 
warunków wytwarzania na tej zasa- 
dzie, iż Łódź posiada tańszego robo- 
tnika i tańszy materyał surowy. De- 
legat fabrykantów bawełnianych o- 
kręgu moskiewskiego p. Szarapow, 
po raz pierwszy w tej kwestyi prze- 
mówił w lwanowo-Wozniesiensku, 
w r. 1885. W następnym zaś roku 
fabrykanci moskiewscy nie ograni- 
czyli się już jednym delegatem, lecz 
wysłali całą deputacyę i tym razem 
do Petersburga, z prośbą wprowa- 
dzenia pomiędzy Rosyą a Królestwem 
Polskim taryfy celnej na wzór tako- 
wej, jaka istniała dawnemi czasy. 

Rząd wyznaczył komisyę, w sklad 
której weszli profesorowie  Janżuł 
Iljin i Langowoj i komisya ta, po 
rozważeniu i zbadaniu stanu rzeczy, 
zaopiniowała: łódzkie fabryki wyro- 
bów bawełnianych sprowadzą surową 
bawełnę z Ameryki, Indyi, Egiptu 
i potrochę z Rosyi Azyatyckiej przez 
port libawski, ponieważ taryfa celna 
z roku 1887 ustanowiła cło niższe, 


spadki z mierną szybkością, a na 
równi bez wielkiej straty siły, biedz 
szybko. Obsługa powinna być lekką, 
automatyczną, nie wymagającą spe- 
cyalnej zdolności, hamulec ma być 
pewny, wstrzymujący samochód w 
pędzie na kilka kroków, a budowa 
cała taką, by jazda i na złych dro- 
gach była możliwą. 

Ale nie koniec na tem, samochód 
winien biedz bez hałasu, spokojnie, 
bez woni i dymu, niebezpieczeństwo 
eksplozyi albo zepsucia motoru mu- 
si być zupełnie wykluczone, a w koń- 
cu, najważniejsza rzecz, musi być 
tani. 

O doniosłości takiego samochodu 
dla komunikacyi, dla całego trybu 
życia mieszkańców miast dla ruchu 
handlowego, pocztowego i t. d. nie 
będzie chyba dwóch zdań, praktyka 
stwierdza to wymownie. 

We Francyi było w roku 1900 
(Journal Velo) 5286 samochodów 


„Merkur“ 


fwów, ulica Kilińskiego 1. 2. 


w użyciu prócz tego 11252 kół z 


motorami i 100.000 rowerów. W 
Belgii 1155 automobilów, miasto Bru- 
ksela ma 170 pojazdów. 

Straż pożarnicza Hanoweru po- 
sługuje się samochodami © specyal- 
nej konstrukcyi. Konie są wykluczo- 
ne. Od l. marca kursują w Paryżu 
wozy pocztowe „automobile elektry- 
czne“, biorą 300 klg. więcej ładunku 
niż dawne kariolki, a oszczędność 
na czasie od głównej poczty do dwor- 
ców kolejowych wynosi 10 — 15 
minut. 

W stolicach zachodnich Niemiec, 
w Belgii i Francyi dorożki konne u- 
stępują przed samochodami na drugi 
plan i pewną jest rzeczą, że w mia- 
stach tych zniknie koń, jako siła po- 
ciągowa, zastąpiony samochodem. 

W Waschington City istnieje już 
od dłuższego czasu 120 samocho- 
dów, omnibusów, karet, kariolek dla 
kolei, hoteli i teatru, a publiczność 


jest wysoce zadowoloną z tych po- 
jazdów. 

Przedsiębiorstwo „Electric Vehicle 
Transportation Company“ rozwija się 
pomyślnie, przezwyciężyło uprzedze- 
nia, a obecnie ma znaczne dochody. 
Wożźnicy przebywają specyalny kurs 
i obsługują samochody znakomicie. 
Powozy wypożyczane być mogą 
i prywatnym na dłuższe i dalsze ja- 
zdy. 

Sprawa zastosowania samochodów 
na coraz większą skalę jest tyłko 
kwestyą czasu, ekonomiczne ich zna- 
czenie prędzej lub później weźmie 
górę nad kwestyami sentymentalno- 
ści lub estetyczności, oraz obudzi z 
letargu na tem polu i zarządy miast. 


(Dok. nast.) 


Poleca znakomite mieszanki herbat. 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i franco. 


o 15 kop. w złocie, na bawełnę przy- 
wożoną morzem w porównaniu z ba- 
wełną przywożoną lądem, fabryki 
zaś moskiewskie otrzymują swój ma- 
teryał surowy przez Petersburg, Ry- 
gę i Odessę. Przewóz puda bawełny 
sprowadzanej z Bremy przez Libawę 
do Łodzi wynosi 36,90 kop., według 
referatu p. Bielowa, do Moskwy zaś 
przez Petersburg 38,52 kop. a przez 
Rewel 41,25 kop. Fracht z Odessy 
do Moskwy stanowi 30,65 kop., do 
Łodzi zaś 28,22 kop. z puda ba- 
wełny. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sprawy techniczne. 


Oskar dszkenazy. 


Z najnowszych dzieł techniki. 
(Wedle okazów Światowej wystawy w St. Louis.) 
(Ciąg dalszy). 


Wiatraki „Eclipse“. 


Używane są dwa rodzaje wiatraków : 
jedne mają koła zbudowane zestali, 
drugie z drzewa ite nas bardziej 
interesują. Ramiona z jaworu o od 
powiednich rozmiarach, ramy zaś 
proste z sosny dają kołu zupełną 
odporność przeciw t. zw. zwichro- 
waniu. 

Reszta konstrukcyi jest w obu 
rodzajach jednaka a przewyższa 


W. Szukiewicz. 


Miasto przyszłości. 


(Zagadnienia kulturalne). 


(Ciąg dalszy). 

Wynikiem tego procesu jest z je- 
dnej strony brak rąk do pracy w go- 
spodarstwach wiejskich, a za wielka 
tychże podaż w centrach przemysło- 
wych, co wytwarza pauperyzm i wszy- 
stkie z tym niezdrowym objawem 
społecznym złączone następstwa nie- 
równego podziału ogólnej ilości mie- 
szkańców danego kraju. Źle na tem 
wychodzi tak samo wieś, jak i mia- 
sto, a to tem bardziej, że wszystkie 
miasta na całej kuli ziemskiej wznio- 
sły się i wznoszą bez żądnego z gó- 
ry powziętego planu, wskutek czego 
nieraz nawet najelementarniejsze po- 
trzeby mieszkańców, jak np. dobra 
woda do picia, albo lokalny system 
dogodnej komunikacyi, nie mogą 
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wszelkie inne regularnością biegu 
przy każdyin wietrze, przez stosowne 
ustawienie koła. Da się też szybkość 
zastosować do żądanej pracy a to 
przy pomocy ciężaru ślizgającego 
się pionowo i bocznej chorągiewki. 
N. p. dla ciężkiej pracy obraca się 
chorągiewkę do centrum, podnosząc 
równocześnie ciężar i odwrotnie. 
Regulacya w wiatraku znaczy wię 
cej, niż zwykłe tylko odwrócenie się 
wiatraku w silnym wietrze lub bu- 
rzy, znaczy ona bowiem, że wiatrak 
ma wykonać praktycznie tę samą 
ilość obrotów przy rozmaitych wia- 
trach a przedewszystkiem nie powi- 
nien stanąć przy silnym wietrze. 

Wraz z regulacyą musi być nad- 
to zabezpieczona taka powierzchnia 
dla wiatru, aby umożliwiła działanie 
wiatraku i w lekkim wietrze. Tu też 
głównie leży błąd przeważnej części 
konstrukcyi. Wiatraki o składanych 
kołach polegają na sile odśrodkowej 
a to w ten sposób, że koło obraca- 
jąc się z większą chyżością posiada 
tendencyę, zrzucania poszczególnych 
części przy pomocy skombinowanych 
dźwigni. Przeto nie funkcyonują 
one przy lekkim a stoją zupełnie 
przy silnym wietrze. 

W przytoczonym przykładzie re- 
gulowanie odbywa się przy pomocy 
chorągiewki, złączonej z drugą bo- 
czną i ciężarem równoważącym o- 
brót, a połączonym z szeregiem 


być dostarczane w sposób zadawa- 
lający, tak pod względem jakości, 
jak i ceny. Wskutek nieustannej 
imigracyi do miast, ceny ziemi i 
czynsze wzrastają tak, że kwestya 
mieszkań dla biedniejszych klas lu- 
dności stała się we wszystkich wię- 
kszych miastach Anglii, czy na kon- 
tynencie, jedną ze spraw najbardziej 
piekących, nad której rozwiązaniem 
łamią sobie głowy zarówno ekono- 
miści jak i filantropi. Na szczęście 
takich potworów jak Londyn, który 
obecnie liczy mniej więcej 6,000.000 


mieszkańców, nie mamy na konty- 
nencie wcale; pomimo tego wobec 
nieustannej tendencyi do wzrostu 


miast przykład Londynu, jako obja- 
wu typowego, może i powinien być 
wzięty pod rozwagę, gdyż zdoła mo- 
że nietylko Anglików, ale i inne spo- 
łeczeństwa europejskie nauczyć, że 
tak dalej żyć nie możemy, i że win- 
niśmy zabrać się do reformy naszych 


Poleca wielki swój wybór win szampafskich 
i hiszpańskich. 


Przesyłki pocztowe od 5 kg. uskutecznia się odwrotnie i franco. 


miast, aby nie były nadal tymi oł- 
tarzami, na których wieś składa swo- 
je hekatomby. 

Przyczyna nagłego i gwałtowne- 
go wzrostu miast jest bardzo jasna 
i zrozumiała; miasto przedstawia ta- 
kie ponęty i takie atrakcye, jakich 
wieś w obecnej formie nie ma, i 
mieć nie może; że atoli ludzie urok 
wsi rozumieją i odczuwają dowodzi 
wymownie fakt, że ilość miejsc ką- 
pielowych oraz stacyi klimatycznych 
ustawicznie wzrasta, iże każdy, kto 
tylko może, ze dwa miesiące letnie 
gdziekolwiek na wsi pragnie spędzić. 
Po tych atoli dwóch miesiącach naj- 
bardziej zapalony miłośnik wsi po- 
wraca do miasta, aby w niem sie- 
dzieć znowu bez przerwy dziesięć 
miesięcy w warunkach życia dla fi- 
zycznego i moralnego zdrowia wy- 
soce szkodliwych. 

Z przyczyn więc ekonomicznych 
i społecznych usiłować należy, aby 
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dźwigni. Te części działają wszyst- 
kie zależnie od siebie i automaty- 
cznie. Gdy wiatr wzrasta, naciska 
on na boczną chorągiewkę, umiesz- 
czoną w tem samem łożysku, co 
główne koło, obraca ją i koło w ró- 
wnoległe położenie z drugą chorą- 
giewką t. zw. sterującą, nie stawia- 
jąc w ten sposób oporu wiatrowi. 
W tem położeniu nie może obracać 
się dalej z powodu hamulca, działa- 
jącego na mimośród. Działanie jest 
podobne jak przy drzwiach, które 
otworzywszy się pod wpływem wia- 
tru uchylają się z pozycyi przeciw 
wiatrowi w  pozycyę równoległą, 
Gdy natomiast siła wiatru opada, 
koło stopniowo wraca w sferę swe- 
go ruchu przez automatyczne dzia- 
łanie ciężaru regulatora. Opór regu- 
latora rośnie wraz z zbliżaniem się 
koła do sterującej chorągiewki, ma- 
leje zaś z jego oddaleniem. Działa- 
nie to w rzeczywistości utrzymuje 
jednostajna, chyżość koła, u- 
chylając równocześnie bezczynność 
podczas wielkich wiatrów. Zasada 
da się tu znowu porównać z zasadą, 
na mocy której drzwi zamykają się 
automatycznie, jeżeli są połączone z 
ciężarem lub sprężyną. 

Regulowanie to, prócz nader e- 
konomicznego działania daje wielką 
trwałość budowy. 

Wiatraki są ogromnie rozpo- 
wszechnione w Ameryce i używane 


we formach licznie do tłoczenia 
wody wprost do stajen. (C. d. n.). 


PEAT YNALRZKI ı i [narazi KONKURSY Ś, 


| Wynalazca zapałek. 


Między prasą francuską i nie- 
miecką toczyła się dyskusya na te- 
mat, kto wynalazł zapałki: Francuzi 
czy Niemcy? Zastosowali ich użycie 


na większą skalę Niemcy, to pra- 
wda; — ale czy w niemieckiej gło- 
wie urodził się pierwszy pomysł stwo- 
rzenia zapałek? Francuska prasa 
twierdzi, że nie — i zdaje się, iż 
ma słuszność. Stan sporu przedsta- 
wia w bardzo ścisły sposób list sę- 
dziego profesora Puffeney, ogłoszo- 
ny w Eclair: 

»Zimą roku 1830 na 1831, bę- 
dąc profesorem w kolegium w Dóle, 
mieszkałem z dawnym mym kolegą 
A. Dlosmannem. Pewnego dnia wi- 
dzę jego przyjaciela Saurię, wcho- 
dzącego do pokoju z zapałkami w rę- 
ku. Nic nie mówiąc, potarł kilka 
z nich o mur i ujrzeliśmy ze zdzi- 
wieniem, że zapałki się zajęły. By- 
łem później kilkakrotnie Świadkiem 
zapalania zapałek. Wszyscy trzej, ja, 
Dosmarn i Sauria, znajdowaliśmy 
się w okresie lat młodości i żaden 
z nas nie pomyślał, że z odkrycia 
tego można wyciągnąć zyski. Roz- 
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głos zyskało ono zresztą bardzo 
szybko. Kto Niemcom zakomuniko- 
wał sekret, nie wiem? Mogę tylko 
powiedzieć, że Dosmann preparował 
; zapałki według przepisów Saurii o 
| wiele wcześniej, niż doszły nas za- 
pałki niemieckie i austryackie«. 

Karol Sauria, rodem z miaste- 
czka Poligny, wpadł na pomysł fa- 
brykowania zapałek dzięki następu- 
jącej okoliczności: Pewnego razu 
słuchał profesora Nicoleta, wykłada- 
jącego fizykę w kolegium w Dóle. 
Nicolet demonstrował materye wy- 
buchowe. — Jako przykład wybrał 
moździerz, oklejony wewnątrz mie- 
szaniną siarki i chloranu potasu. 
Uderzenie tłuczkiem wywołało lekką 
eksplozyę. Ów przykład oddziałał 
Żywo na umysł Saurii. Gdyby do 
tej mieszaniny dodać fosforu — po- 
myślał sobie — to możnaby może 
otrzymać zapałki, zapalające się od 
zwykłego potarcia. W ten sposób 
dawne krzesiwa poszły w kąt. Fa- 
brykowano wówczas drzewka mo- 
czone na dwóch końcach w siarce. 
Sauria okleił je lekko ogrzanym chlo- 
ranem potasu i potarł o płytkę, okry- 
tą cienką warstwą fosforu. Drzewka 
się zapaliły. Problemat Saurii był 
rozwiązany: zapałki chemiczne zo- 
stały odkryte. 

Być może, że w Niemczech do- 
konano odkrycia zapałek niezależnie 
od Saurii. Ale być może także, że 
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odwrócić falę z miast ku wsiom, i 
wytworzyć w ten sposób racyonal- 
niejsze i zdrowsze warunki bytu; a 
da się to zrobić jedynie przez po- 
większenie atrakcyi wsi w ten spo- 
sób, iżby nie tracąc prawie nic ze 
swego uroku, zyskała wszystkie lub 
niemal wszystkie zalety miasta — 
słowem, trzeba stworzyć takie mia- 
sto — wieś, któreby oba typy w so- 
bie szczęśliwie łączyło. Zanim przyj: 
rzymy się propozycyi autora, rzuć- 
my w kilku słowach na papier atra- 
kcye miasta z jednej, a wsi z dru. 
giej strony i zobaczmy, co propono- 
wane miasto z różnych cech sobą 
objąć może i powinno. Miasto więc 
przedstawia korzyści towarzyskie, 
liczne rozrywki, wysokie zarobki, 
łatwą sposobność znalezienia pracv 
dobrze oświecone ulice, dużo pię- 
knych, a nawet zbytkownych bu- 
dynków, ale nieodłączne od tego 
jest odcięcie się od przyrody, izolo- 


wanie tłumów ludzkich, mieszkanie 
daleko od miejsca pracy, wysokie 
czynsze i ceny wogóle, armia po- 
zbawionych pracy, mgły i kosztowny 
system kanałów, zepsute, nieczyste 
powietrze, nędzne nory zamiast mie- 
szkań, i knajpy. 

Wieś przedstawia piękność przy- 
rody, lasy, łąki, gaje, świeże powie- 
trze, niskie czynsze, dostatek wody, 
i światła słonecznego, ale z drugiej 
strony brak tu towarzystwa, ziemia 
leży odłogiem, ludzie nie mają pra- 
cy, a jeżeli jest praca, to licho wy. 
nagradzana, brak rozrywek, brak 
uspołecznienia, potrzeba reform na 
wszelkich polach. 

Wszystkie te, wyżej wymienione 
przyczyny sprawiają, że miasta są 
przepełnione, a wsie opustoszałe. No- 
wy typ miasta-wsi, aby pociągnąć 


ku sobie ludzi z dotychczasowych 
miast musi posiadać następujące za- 
lety: piękność przyrody, korzyści to- 


warzyskie, łatwo dostępne pola i 
parki, niskie czynsze, wysokie zaro- 
bki, niskie podatki, łatwość pracy, 
niskie ceny, wiele sposobności do 
przedsiębiorstw, napływ kapitału, 
czyste powietrze i dobrą wodę, do 
bry system kanałów, piękne domy 
mieszkalne, ogrody, swobodę i moż- 
liwość pracy k operacyjnej. 

Któżby nie chciał mieszkać 
w mieście, któreby chociaż w przy- 
bliżeniu posiadało wszystkic wyżej 
wymienione cechy. I zdaje się, że 
wystarczy jeno wykazać możność 
ich osiągnięcia, aby każdy zapra- 
gnął niezwłocznie powstania takiego 
raju, utrzymania go i rozmnożenia 
po całej kuli ziemskiej. Autor książ- 
ki możność stworzenia takiego mia- 
sta przyszłości widzi i możliwości 
tej w swej książce dowodzi. 

* * 


* 
Przyszłe miasto-ogród ma w so- 
bie połączyć nietylko najlepsze ce- 


W. Primus i $. Jglicki 


bwów, ul. Jagiellońska l. 12. 


Materye na meble, 
ranki, story, 


i topa 


portiery, fi- 
dywany, chodniki. 
Meble do salonów, jadalń, sypialń 


Tapety. 


Własna pracownia tapicerska, 


wyzyskano tylko wynalazek inteli- 


gentnego młodzieńca francuskiego, 
który był o tyle niepraktycznym, że 
wynalazku swego ani nie zużyt«o- 
wał w dziedzinie przemysłu. Pisarze 
francuzcy twierdzą, że to wynalazek 
Saurii, a nie samoistne odkrycie 
wzbogaciło Niemcy. Miało to się 
stać w sposób następujący: W ja- 
kiś czas po stworzeniu zapałek przez 
Saurię prof. Nicolet udał się w po- 
dróż do Niemiec i do Austryi. Opo 
wiedział o wynalazku swego ucznia; 
niedługo po jego powrocie Francya 
ujrzała na swych rynkach niemiec- 
kie i austryackie zapałki. Dziś sa- 
mej Francyi tylko przynosi produ- 
kcya zapałek 22 miliony (zapałki są 
we Francyi monopolem rządowym); 
ale Sauria umarł w biedzie, albo co 
najmniej w niedostatku. Pod koniec 
życia jedynem źródłem jego docho- 
du była mała dystrybucya, którą 
mu wyrobili u rządu jego przyjacie- 
le polityczni. Ponieważ odegrał pe- 
wna rolę w polityce, więc zwolen: 
nicy jego w miasteczku Saint Lo- 
thain wznieśli mu pomnik. Jedyny 
to ślad uznania, jaki go spotkał! 


pouczenia i przepisy. 


Płyty gipsowe. 
Współczesny ustrój przemysłowy 
narzucił swe hasło — szybkoi tanio — 
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całej technice budowlanej i wysunął 
na plan pierwszy cały szereg wyna- 
lazków i pomysłów, które odpowia- 
dając ogólnym dążnościom budowni- 
ctwa fabrycznego, przyspieszyły "' bu- 
dowie podrzędnych ubikacyi zupelny 
rozejm z dawną tradycyą dorywczego 
łatania. 

Do wyrobu płyt gipsowych służy 
gips murarski lub sztukaterski, pier- 
wszego używa się do ścian zewnę- 
trznych i lekkich stropów, drugiego 
do ścianek działowych i celów deko- 
ratywnych lub izolacyjnych. Do obu 
tych materyałów dodaje się trocin, 
sieczki, włosów zwierzęcych, włókien 
kokosowych, szlaki itd., całe zaś 
urządzenie fabryczne składa się ze 
zwykłej formy żelaznej, jakiej każda 
krajowa odlewarnia łatwo dostarczyć 
może. 

Dla wzmocnienia płyt gipsowych 
stosuje się różne wkładki wewnę- 
trzne, które najpopularniejsi konstruk- 
torowie, jak: Mack, Schurich, Rie- 
benack, Dom i inni zalecają w po- 
staci rur trzcinowych, bambusowych, 
lub drewienek. Płyta gipsowa, wy- 
rabiana najczęściej w grubości 10 cm, 
długości 2:50 metra i szerokości 30 
cm nie przekracza ciężaru gatunko- 
wego 2,5. 

Celem silnego spojenia zaopatruje 
się dyle gipsowe u boków w zaokrą- 
glone lub kątowe rowki i żeberka, 
u wylotów zaś w kliny, co umo- 


żliwia ich dokładne ułożenie na opo- 
rach ścian lub na flanszach dźwiga- 
rów żelaznych. 

Zewnętrzny kształt dyli, jako za- 
sadniczo zależny od przeznaczenia 
nie da się dokładnie określić, naj- 
częściej używa się bardzo popułarnych 
sześcioboków gipsowych. |Inne dyle 
formuje się w kształcie blach falis- 
tych, podobnie, jak pokrewne im 
kształtem dyle faliste z wewnętrzną 
wkładką drucianą, odpowiednio 
zginaną. —- Dyle te tworzą, zwrócone 
ku śŚcianom lub stropom znaczne 
przewody powietrzne i nadają się 
znakomicie do izolacyi zimnych 
i wilgotnych murów.  Pominąwszy 
konstrukcyjne ich własności, mamy 
już w samej mięszaninie, złożonej 
z złych przewodników ciepła, zwła- 
szcza, że dyle takie zaopatruje się 
powłoką asfaltu lub składką papy 
izolacyjnej, znakomitą porękę, iż 
w zupełności odpowiedzą swemu 
celowi. 

Prócz tych trzech typowych kon- 
strukcyj mamy mnóstwo innych 
systemów, bądźto do ścian, bądźto 
do stropów zalecanych, których szcze- 
gólną wartość stanowi łatwa ich przy- 
stosowalność do wszelkich rozmia- 
rów budowy, gdyż dyle gipsowe 
można dogodnie krajać i piło- 
wać, nieprzepuszczają głosu i są 
złymi przewodnikami ciepła. Ognio, 
trwałość ich sięga 1000 stopni Cel 


Oz e śś ika 


chy wsi i miasta, ale co więcej ze- 
spolić warunki dla pracy uspołe- 
cznionej w duchu wielu współcze- 
snych reformatorów z warunkami 
pracy indywidualistycznej, która ni- 
gdy uroku w oczach ludzkich nie 
traci. Przyszłe miasto ogród, opiera- 
jąc się na wspólnem, municypalnem 
posiadaniu ziemi, nie myśli wcale 
znosić systemu własności prywatnej, 
bez której sobie pewna (liczniejsza 
część) obecnych społeczeństw egzy- 
stencyi ludzkiej nie wyobraża. 

Rzecz cała przedstawia się po- 
prostu tak: 

Proszę sobie wyobrazić kawał 
ziemi w formie wycinka pierścienia, 
koło 6.000 akrów, kupiony w cenie 
40 funtów szterlingów za akr, to 
znaczy za okrągłą sumę 240.000 
funtów: ziemia ta w chwili kupna 
służy tylko pod uprawę roli. Pienią- 
dze otrzymuje się drogą pożyczki, 
zaciągniętej na hypotekę; ziemia po 


kupieniu jest prawnie własnością 
czterech ludzi zaufania, dla tego, 
aby pożyczka była pewna i aby no- 
wi mieszkańcy tej proponowanej 
osady mieli do przedsiębiorstwa za- 
ufanie. Jedną z charakterystycznych 
cech planu jest to, że cały czynsz 
gruntowy, którego wysokość zosta- 
nie oznaczona drogą współzawodni 
ctwa pomiędzy nabywcami, będzie 
wręczony tymże czterem, że się tak 
wyrażę, dyrektorom, którzy, po spła- 
ceniu procentu i odłożeniu pewnej 
części na fundusz amortyzacyjny, 
oddadzą resztę Radzie Centralnej, 
a ta pieniędzy użyje na różne cele 
publiczne, jak — drogi, szkoły, par- 
ki SE d 

O dostateczną ilość osadników 
na kupionym gruncie wcale nie bę: 
dzie trudno, bo osada będzie przed 
stawiała korzyści dla wszystkich klas 
społecznych : robotnik Ae pra- 
cę za wynagrodzeniem wyższem i 


lepszem; ruchliwi fabrykanci, archi- 
tekci, inżynierowie, budowniczowie 
i mechanicy wszelkiego rodzaju, ja- 
ko też ludzie najrozmaitszych in- 
nych profesyi, znajdą inne i lepsze 
pola dła kapitału i zdolności; rolni- 
cy zaś dawni, czy świeżo osiadli, 
zdobędą nowy rynek zbytu na miej- 
scu. Słowem, celem planu jest po 
lepszenie warunków pracy przez szczę- 
śliwe skombinowanie i połączenie 
miasta ze wsią, co zostanie osią- 
gnięte w ten sposób, że miasto za- 
buduje się w środku tych 6,000 
akrów i będzie zajmowało 1,000 
akrów, to jest szóstą część; i będzie 
miało formę kolistą o promieniu 
1,240 jardów, to jest blizko trzy 
czwarte mili. Sześć wspaniałych bul- 
warków, każdy po 120 stóp szeroki, 
podzieli miasto od środka ku obwo- 
dowi na sześć równych części. 

(C. d. n.) 


WYRÓB o AAS 


Na sezon zimowy 


ROBOTA RĘCZNA! 


Najnowsze fasony obuwia dla Dam, 


Panów i dzieci — poleca 


Magazyn i pracow. obuwia własn. wyrobu 


M. AMSTER, we Lwowie, ul. Jagiellońska |. 9. 


Za trwałość materyału ręczę. 30 
Ceny tańsze niż w składach zagrani- 
cznej tandety. Z prowincyi zużyty bu- 

cik na miarę wystarczy. 
Proszę o poparcie moich znakomitych 
wyrobów obuwia. 18 
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siusza i poleca je do izolacyi słupów 
żelaznych. 

Ze stanowiska hygieny budo- 
wlanej usuwają płyty gipsowe przy 
dokładnem zalaniu szpar robactwo 
i grzyb domowy, co łącząc się z ta- 
niością (1—3 koron za mê zależnie 
od grubości i wykonania) i szybkoś- 
cią budowy winnoby im  corazto 
liczniejsze przysparzać zastosowanie. 

Pole zbytu rozciąga się głównie na 
budowę i izolacyę szop, maga- 
zynów, składów, lodowni, stajni, lek- 
kich stropów, gdzie się oszczędza 
wiele na zbytecznem  szalowaniu 
drewnianem, i t. d. i t.d. Przemysł 
zaś ten, którego Środki są tak mini- 
malne, a tak rentowne, ogniskuje się 
u nasw nielicznych warstatach 
betonowych, które i dyle gipsowe 
wyrabiają, z dnia na dzień jednak 
usamodzielnia się on i w obecnem 
swem stadyum winien zwrócić na 
siebie baczną uwagę zainteresowanych 
kół, w pierwszym zaś rzędzie — 
fabrykantów gipsu. A. Bor. 
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SĘ RAWY KOBIES 


W sprawie polskiego stroju. 


Z biegiem czasu staliśmy się tak 
dalece wiernymi i uległymi i niewolni- 
kami cudzoziemskich wpływów, że 
w obec tego wszelka praca i agitacya 
skierowana ku rozwijaniu i popiera- 
niu krajowego przemysłu będzie mar- 
twą literą i głosem wołającego na 
puszczy, dopóki nie zaprzestaniemy 
tak bezmyślnie hołdować zagranicz- 
nej modzie. Na krajowe wyroby spo- 
glądamy z nieufnością a w najlep- 
szym razie z pobłażliwością, jeżeli 
zaś niekiedy nasz przemysł obda- 
rzymy względami, to czynimy to 
jakby z łaski albo z litości; niby 
wsparcie, jałmużna; przedewszyst- 
kiem jednak jest to dla nas jeden 
z najcięższych obywatelskich obo- 
wiązków. 

Wyroby krajowe wydają się nam 
zbyt drogie w porównaniu do zagra- 
nicznych; w wielu wypadkach uwa- 
żamy je za gorsze; a najczęściej 
mamy im to do zarzucenia, że w sto- 
sur ku do chwilowej mody bywają 
zwykle spóźnione. 

Hołdujemy zagranicznej modzie, 
a nie zastanawiamy się nad tem, że 
jest ona niczem innem, jak tylko 
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sprytem i podstępną spekulacyą za- 
granicznych przemysłowców-handla- 
rzy, którzy z każdej zmiany formy, 
wzoru i barwy wyrobu kolosalne cią- 
gną zyski. A tak dalece ślepo jej 
wierzymy, że nawet niezdolni jeste- 
śmy spostrzedz jak często ona bywa 
brzydką i dziwaczną; to też nieraz 
się zdarza, że bardzo gościnnie przyj- 
mujemy taką modę, która już we 
własnej ojczyźnie naraziła się na 
ostrą krytykę i nie we wszystkich 
sferach towarzyskich zyskała uznanie. 

W ciągu całego szeregu wieków 
zagraniczna moda umiała w sposób 
zręczny i natrętny wniknąć we wszyst- 
kie warstwy naszego narodu; z po- 
czątku owładnęła najwyższe, poczem 
coraz to szerszym kręgiem zagłębia- 
ła się coraz to niżej; zaś z biegiem 
czasu panowanie jej stało się tak 
wszechwładnem i rozległem, że obe- 
cnie wpływom jej ulegają nietylko 
miasta i miasteczka, ale nawet wio- 
ski. Tak samo wniknęła w pałace, 
jak w dworki i chaty. 

Wszystko bez wyjątku, co do nas 
przychodzi z zachodu, podziwiamy 


<q] i nazywamy „kulturą“; a w następ- 


stwie tego, kraj cały oddajemy na 
pastwę cudzoziemskiego szablonu. 
Czyniąc zaś tak, nietylko że nic nie 
zyskujemy, ale przeciwnie, tracimy 
bardzo wiele; bo stopniowo ginie u 
nas to, co oddawna przedstawiało 
wartość artystyczną i przemysłową, 
aż w końcu te wszystkie skarby na- 
rodowe przepadną, jeżeli wśród nas 
samych nie znajdą należytej oceny, 
poparcia i uznania. 

Jednem słowem zubożeliśmy pod 
wpływem i panowaniem zagranicznej 
mody, a żubożeliśmy nietylko mate- 
ryalnie, ale nawet duchowo; bo z cza- 
sem tak dalece przytępioną została 
u nas zdolność zrozumienia i ocenie- 
nia naszej narodowej twórczości ar- 
tystycznej i przemysłowej, aż w koń- 
cu doszło już do tego, że nie umie- 
liśmy na nią patrzeć i prawie że za- 
pomnieliśmy o jej istnieniu. 

Celem zapobieżenia temu wystę- 
puje cała obecna agitacya, skierowa- 
na ku podniesieniu i wspieraniu kra- 
jowego przemysłu, jak również silnie 
objawiający się ruch, mający na celu 
zwrócenie uwagi ogółu na wartość 
artystycznej twórczości naszego ludu. 

Dla tych, którzy każdy nowy ob- 
jaw tego ruchu witają ze szczerą 
radością, zapewne porywającą była 


myśl wyrażona przez panią N. Mei- 
snerową w artykule „Przegląd mód* 
w 35. numerze „Swiata Kobiecego*. 
Myśl, a raczej projekt swojskiej mody, 
opartej na ludowych charakterysty- 
cznych ubiorach, wyrobach i moty- 
wach ornamentacyi. (Dok. nast.) 


Esperanto, 


Jezyk miedzynarodowy. 


Żaden język narodowy nie stanie 
się międzynarodowym, albo- 
wiem przedewszystkiem uniemożli- 
wia to wzajemna zawiść, następnie 
każdy z tych języków jest tak trudny, 
że gruntowne poznanie go możliwem 
jest tylko dla osób posiadających 
dużo wolnego czasu i środków ma- 
teryalnych. 

Już dawno ludzie przyszli do 
przekonania, że językiem międzyna- 
rodowym może się stać tylko język 
sztuczny. Nad sprawą utworzenia 
takiego sztucznego języka pracowało 
już od lat bardzo odległych wiele 
wybitnych umysłów. Przytoczymy 
tu, naprzykład, takie jednostki, jak: 
Bacon, Leibnitz, Pascal, Descartes 
it. d. Przed 20 laty prawie jedno- 
cześnie zjawiły się dwa sztuczne 
języki, całkowicie wykończone i zda- 
tne do użytku, a mianowicie: „Vo- 
lapiik* (księdza Jana Marcina Schley- 
era z Konstancyi) i „Esperanto* (dra 
Ludwika Zamenhofa w Warszawie). 

Dnia 17 grudnia 1878 r. w nie- 
licznem koleżeńskiem kółku w War- 
szawie witano zupełnie wykończony 
język Esperanto. Pozostawało 
tylko ogłoszenie go przed światem. 
Niestety, warunki tak się ułożyły, 
że twórca jego, wówczas jeszcze 
bardzo młody, nie miał żadnej mo- 
żliwości wystąpić publicznie ze swoim 
wynalazkiem i zmuszony był długo 
jej wyczekiwać. Tymczasem w r. 
1881 zjawił się Volapiik. Słownik 
jego był dziwny, samowolnie ulo- 
żony, trudny do opanowania i łatwo 
zapomnialny; słowa były trudno 
uchwytne dla ucha, a więc dla mo- 
wy Volapiik okazał się zupełnie nie- 
zdatnym. Główną atoli wadą tego 
języka była okoliczność, że był on 
zupełnie pozbawiony rozwoju samo- 
istnego, gdyż dowolnie przez autora 
dobrany słownik zmuszał stale w 
sprawie każdego nowego słowa zwra- 
cać się do autora o poradę (gdy roz- 


we Lwowie 


Pierwsze galic. Towarzystwo akc. 36 


Rajineryi spirytusu 


poleca 
swoje zna- 

komite 

wyroby 
87 jako to: 


Wodki polskie, Rozolisy, Likiery, Starka litewska, 
Nalewki, Miłucha, Rumy. SPECYAŁY: Absynt, John 
Bull, Maraschino, Maraschino słodzone. 


OKŁADY: Pasaż Hausmana, pl. Kapitulny 3., pl. Bernardyński 2 


wój języka Esperanto jest zupeł- 
nie niezależny od twórcy jego). 

Wreszcie w r. 1887, po długich 
bezowocnych poszukiwaniach wy- 
dawcy, udało się d-rowi Zamenho- 
fowi ogłosić swój język. 

Volapiikiści wkrótce przekonali 
się, że język ich nie ma żadnej 
przyszłości, i licznie zaczęli opuszczać 
swe szeregi (obecnie na całej kuli 
ziemskiej istnieje tylko mały związek 
volapiikistów w Styryi). Esperanto 
zmuszony był długo walczyć z obo- 
jętnością ludzką, gdyż ŚWiat widział 
w nim tylko „nowy Volapük“. 

Prawda jednak wcześniej czy 
później zwyciężyć musiała. Wszyscy 
badacze sprawy języka międzynaro- 
dowego już oddawna przyszli do 
wniosku, że język taki ani w gra- 
matyce, ani w słownictwie swem 
nie może posiadać innej budowy, 
niż obecna budowa języka Esperanto 
(t. j. prostota gramatyki, matema- 
tyczny słowotwór i największa mię- 
dzynarodowość pierwiastków) i że 
spornemi mogą być tylko drobne 
szczegóły, nie mające zresztą zna- 
czenia praktycznego i które w przy- 
szłości mogą być zmienione przez 
jakąś kompetentną akademię. Otóż 
dlatego język Esperanto zaczął się 
szybko rozpowszechniać i bez żadnej 
reklamy i hałasu opanowuje świat 
cały. 

Esperanto posiada obecnie już 
bogatą literaturę (pomiędzy innemi 
wierszem przełożoną „lliadę* Home- 
ra, „Hamleta“ Szekspira, „Kaina“ 
Byrona, „Demona“  Lermontowa, 
Mickiewicza i Słowackiego. We 
wszystkich prawie krajach czynne 
są związki esperantystów, odbywają 
się wykłady tego języka (najwięcej 
ich jest we Francyi; w r. b. w sa- 
mym Paryżu odbywa się jednocześnie 
30 wykładów w różnych dzielnicach 
miasta). W różnych krajach wychodzą 
pisma esperanckie. Liczni esperanty- 
ści odwiedzają obce kraje i porozu- 
miewają się wyłącznie w tym języku. 
Dziesiątki tysięcy ludzi łatwo kore- 
spondują w tym języku z osobami 
różnych narodowości i krajów. Do 
zwolenników swych Esperanto zali- 
cza: już mnóstwo wybitnych znako- 
mitości. 

Znany powieściopisarz rosyjski, 
Tołstoj, powiada, co następuje: 
„Otrzymawszy gramatykę Esperan- 
cką, słownik i artykuły w tym ję- 
zyku, mogłem już po upływie 2 go- 
dzin jeżeli nie pisać, to w każdym 
razie czytać swobodnie po esperan- 
cku. Ofiara, jaką poniesie każdy 
człowiek naszego świata europej- 
skiego, poświęciwszy nieco czasu na 
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nauczenie się tego języka, jest tak 
nieznaczną, a korzyści, które przy- 
nieść może znajomość jego, chociażby 
tylko dla Europejczyków i Amery- 
kanów, są tak ogromne, że trudno 
wstrzymać się od próby w tym kie- 
runku. Zapoznanie się z Esperanto 
i rozpowszechnianie go jest bez za- 
przeczenia czynem chrześcijańskim, 
sprzyjającym utworzeniu się króle- 
stwa Bożego — tego czynu, który 
stanowi główne i wyłączne przezna- 
czenie życia ludzkiego“. 

Rektor uniwersytetu w Dijon, 
Boirac, który przełożył na Esperanto 
„Monadologię* Leibnitza, oznajmia 
w swych wykładach publicznych, że 
w języku Esperanto rozmawia ze 
swemi dziećmi również swobodnie, 
jak w rodzonym. 

Z pośród głównych własności 
języka Esperanto wskażemy na na- 
stępujące: 

1) Jest on niezwykle łatwy: Cała 
jego gramatyka składa się z 16 pra- 
wideł króciutkich, posiada on pewne 
końcówki i przystawki, za pomocą 
których każdy może zbudować sobie 
z jednego słowa mnóstwo innych, 
nie potrzebując nauczać się ich. Gdy 
poznanie jakiegokolwiek języka wy- 
maga pracy wieloletniej, język Espe- 
ranto może każdy, nawet najmniej 
oświecony człowiek posiąść w ciągu 
kilku tygodni. Człowiek zaś, posia- 
dający chociażby cokolwiek wykształ- 
cenia, może zupełnie łatwo czytać 
po esperancku już po upływie kilku 
godzin zajęcia, gdyż słowa w języku 
tym posiadają taką postać, w jakiej 
one mogą być najwięcej zrozumia- 
łemi bez nauki dla wszystkich waż- 
niejszych narodów Europy. 

2) W języku Esperanto każdy 
może być natychmiast zrozumianym 
nawet przez osoby, które o języku 
tym pojęcia nie mają, gdyż posiada 
on taką budowę, że wszystkie koń- 
cówki gramatyczne i przystawki 
mają znaczenie oddzielnych słówek, 
umieszczonych w słowniku, i z ma- 
łym słownikiem w ręku każdy łatwo 
może zrozumieć pismo esperanckie, 
nie mając potrzeby uprzedniego na- 
uczenia się tego języka. (Napiszmy, 
naprzykład, w języku esperanckim 
zdanie: „Mi ne scias kie mi las'is 
mia'n baston'o'n* i podajmy je wraz 
z małym słowniczkiem osobie, nie- 
znającej języka lesperanto, a otrzy- 
mamy najzupełniej ścisły przekład: 
„Nie wiem, gdzie zostawiłem moją 
laskę*; niech zechce atoli ktoś napi- 
sać to zdanie w innym języku, na- 
przykład w niemieckim, to wówczas 
osoba, dla której język ten będzie 
obcym, nie da sobie wcale rady ze 
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słownikiem, lub też przetłómaczy: 
„Ja biały nie gdzie ja myśleć piętro 
spokojny mienie“. 

3) Język Esperanto jest bardzo 
dźwięczny, nader elastyczny i nie- 
zwykle bogaty, gdyż dzięki prawi- 
dłom słowotworzenia można wyrażać 
w nim najrozmaitsze odcienia myśli, 
które w języku obcym wypowiedzieć 
jest częstokroć rzeczą bardzo trudną 
lub niemożliwą. 


Xronika techniczno - przem. 


Pierwsza Galicyjska Fabryka puszek 
i wyrobów tłoczonych z blachy. 


W Krakowie założył fabrykę 
taką pierwszą u nas p. Tadeusz 
Oroszeny Bohdanowicz, a zaopa- 
trzywszy zakład swój w maszyny 
najnowszej konstrukcyi, do fabry- 
kacyi wszelkich w ten zakres wcho- 
dzących artykułów, powinien wyru- 
gować rozpowszechnione w naszym 
kraju wyroby pruskie. 

Wyroby fabryki krajowej pod 
względem jakości i ceny, nie ustąpią 
wcale pierwszeństwa podobnym fa- 
brykatom zagranicznym, zwracamy 
więc uwagę wszystkich interesowa- 
nych. Puszki i wyroby tłoczone z 
blachy są artykułem wielkiego za- 
potrzebowania. 

„Przegląd kupiecki“, 

Pod tytułem powyższym wycho- 
dzić będzie w Poznaniu nowe pismo 
jako organ tutejszego Tow. Mł. 
Kupieckiej. e 

W »Przeglądzie Kupieckim« u- 
mieszczone będą artykuły ogólnej 
treści, dotyczące całego kupiectwa, 
jak n. p. o książkowości, korespon- 
dencyi, o wekslach, ekspedycyi, pra- 
wie handlowem. Dalej znajdować 
się będą wykłady, wygłaszane na 
posiedzeniach Towarzystwa i refe- 
raty z prac poszczególnych 5 wy: 
działów. 

Komitet redakcyjny stanowią pa- 
nowie: Dokowicz Władysław, Hącia 
Kazimierz, Kuhnert Stanisław, Skal- 
ski Tomasz, Weber Stanisław. 

Nowemu pismu życzymy wszel- 
kiego powodzenia, oby znalazło na- 
śladowców w Galicyi. 


Zaostrzenie kontroli nad artykułami 
spożywczymi w Niemczech. 
Rząd pruski ma w najbliższym cza- 
sie wprowadzić ścisłą kontrolę ba- 
dania środków spożywczych; ma 
być mianowicie zaprowadzone we 
wszystkich większych miejscowo- 
ściach w Prusiech obowiązkowe ba- 
danie pewnej z góry oznaczonej 
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ilości próbek artykułów żywności. 
Próbki te, o ile nie mogą być pod- 
dane badaniu na miejscu, będą od- 
syłane do stacyi doświadczalnych. 
Wskutek tego wszędzie musiała po- 
wstać większa ilość takich stacyi 
dla badania środków żywności, tak 
aby każde większe miasto, okręg 
przemysłowy lub polityczny posia- 
dał własny zakład kontrolny, od- 
powiednio udotowany. Kontrola 
w ten sposób przeprowadzona, w po- 
łączeniu z obostrzeniem kar za fał- 
szowanie artykułów żywności, usu- 
nąć może w krótkim czasie ciągle 
jeszcze popełnione w tym kierunku 
nadużycia. 
Kiedy u nas to nastąpi? 


Kamienna powłoka na drzewo. 


Twardą jak kamień powłokę 
na drzewo sporządza się 50 cz. ży- 
wicy, 10 cz. szlamowanej kredy, 
50 części cienkiego, białego a ostrego 
piasku, 4 cz. oleju Inianego, 1 cz. 
naturalnego, czerwonego tlenku mie- 
dzi i | cz. kwasu siarkowego. Naj- 
przód wsypuje się do żelaznego ko- 
ciolka żywicę, kredę i piasek, polewa 
się olejem lnianym i rozgrzewa aż 
do zupelnego stopienia żywicy. Po 
należytem wymieszaniu tej miesza- 
niny, dodaje się do niej na gorąco 
tlenek miedzi, a potem ostrożnie kwas 
siarkowy, ciągle mieszając. Taką go- 
rącą jeszcze masą pociąga się drzewo 
przy pomocy silnego pędzla. 


Konkurs. 


Termin konkursu na ulep- 
szenie słownictwa technicz- 
nego zastosowanego w I-szym to- 
mie podręcznika Technik, wyzna- 
czony pierwotnie na I-go września 
r. b, a już raz odroczony do 1-go 
stycznia 1906 r., odracza się po- 
nownie do czasu wyjaśnienia się 
stosunków społeczno-politycznych. 


O ostatecznym terminie nadsy- 
łania prac konkursowych, nastąpią 
swego czasu oddzielne zawiadomie- 
nia. Na ów termin ostatecznie ozna- 
czyć się mający, mogą nadsyłać 
uzupełnienia swych prac ci, którzy 
(mimo odroczenia) nadesłali już swe 
prace. Uzupełnienia takie należy 
oznaczyć tem samem godłem, pod 
jakiem złożono prace pierwotne. 


Komitet Redakcyjny podręcznika 
»Technik«<, przesyłając nam tę wia- 
domość, prosi zarazem inne pisma 
o łaskawe powtórzenie tej wiado- 
mości. 


Poparcie przemysłu krajowego. 


Zachodnio - austryackie fabryki 
szkła taflowego związały się w kar- 
tel, nie przyjmując w jego skład 
jedynej galicyjskiej fabryki szkła 
taflowego firmy »Kupfer i Glaser“ 
w Tarnowie i wyłączając targ gali. 
cyjski z umowy kartelowej t. j. zo- 
stawiając fabrykom skartelowanym 
swobodę co do cen, ilości sprzeda- 
wanych, warunków sprzedaży i t. d, 
na targu galicyjskim — zupełnie 
tak jak gdyby sprzedaż do Galicyi 
była eksportem za granicę państwa. 
Skartelowane fabryki szkła taflowego 
będą obecnie tem łatwiej zwalczały 
fabrykę galicyjską na galicyjskim 
terenie, że zapewniły sobie wysokie 
ceny i uregulowały zbyt na zacho- 
dzie państwa. 

Taki proceder bardzo często 
powtarza się w stosunku prze- 
mysłu zachodnio - austrya- 
ckiego do przemysłu gali- 
cyjskieo i zmierza wprost do za- 

icia tego ostatniego. 

Przypomnąć należy tu analo- 
giczną walkę zjednoczonych w cen- 
tralnem biurze sprzedaży pozagali- 
cyjskich rafineryi cukru przeciw ga- 
licyjskiej rafineryi w Przeworsku, 
—- walkę kartelu surowego przeciw 
przedsiębiorstwu sanockiemu, walkę 
zjednoczonyah w truście »Sol« fa- 
brykantów zapałek przeciw trzem 
wschodnio galicyjskim fabrykom i t. 
(hl G GL 

Ażeby dotknięta takiem postę- 
powaniem  zachodnio-austryackiego 
przemysłu gałąź przemysłu galicyj- 
skiego mogła skutecznie stawić czoło 
zorganizowanemu natarciu skartelo- 
wanej konkurencyi, konieczne jest 
wydatne poparcie krajowych 
odbiorców. 

Poparcie w obecnym wypadku 
nie wymaga od nich żadnych ofiar 
materyalnych. Fabryka krajowa z 
reguły nie będzie stawiała cen wyż- 
szych od tych, które w danym cza: 
sie stawiać będzie konkurencya. 

Organy, które mają decydujący 
głos przy oddawaniu dostaw szkła 
taflowego dla jakichkolwiek budowli 
powinny przy równych cenach uży- 
wać jedynie szkła taflowego z fa- 
bryki krajowej firmy Kupfer i Gla- 
ser w Tarnowie. 

Wyroby fabryki tarnowskiej to 
bardzo dobre i nie ustępują w ni- 
czem jakości konkurencyjnych wy- 
robów obcych. 
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Ogłoszenia. 


Maksymilian Jędrol właścicię! tartaku 

d 3 wodnego, młyna 
wodneżo i gonciarni w Nowymtargu poszu- 
kuje spólnika-kapitalisty do wybudowania 
Młyna amerykańskiego — pędzonego wy- 
łącznie siłą wody (turbina) przez cały rok. 
Na całem Podhalu brak młyna amerykań- 
skiego. Plac na młyn w centrum miasta — 
w prześlicznem położeniu tuż obok szosy 
krajowej Nowytarg — Krościenko. 

Przy młynie amerykańskim może być 
urządzona fabryka stolarska, której domaga 
się cały tut. powiat — dla kapitalistów jest 
to znakomita sposobność do zrobienia inte- 
resu, a ponadto pchnięcia przemysłu krajo- 
wego naprzód. Kto nie wierzy — niech się 
przekona na miejscu osobiście. Zgłoszenia : 
Maksymilian Jędrol, Nowytarg. 


Przedsiębiorca budowlany ”.x.;; 


mieście budowlanem szuka zastępstwa 
artykułów budowlanych ze składem. 
Zgłoszenie do Administracyi „Prze- 
mysłowca* pod Gwarancya zupełna. 


loriio Za posadę U- 
1000 koron ofiaruję Seia * - 
w większym banku lub fabryce. Zgło- 
szenie do Administracyi „Przemy* 
słowca* pod „maturzysta gimnas 
zyalny“. 


Xorespondencya Redakcyi. 


WP. Glinski Warszawa. Numery wysy- 
łamy wprost tym, którzy bezpośrednio u nas 
zamawiają — inne idą przez księgarnię Wen- 
dego w Warszawie. 

WP, llnicki w Wilnie. Bardzo dzięku- 
jemy i prosimy o poparcie i zapośrednicze- 
nie nam adresów. 

WP. Dreszer w Radomiu. Nie otrzyma- 
liśmy żadnej wiadomości. 

WP. L. w Bochni. O »Esperancie« pi- 
sąć będziemy stale, zwracamy uwagę na 
artykuł w teraźniejszym numerze, 

WP. Ilnicki w Stanisławowie. Odwo- 
ływanie się Redakcyi do czytelników, nie 
zawsze odnosi skutek; tu zwolennicy na- 
szego pisma, muszą poprzeć nasze sprawy 
w swoich kołach. 

WP. Vogt w Berlinie. Odpowiedź wy- 
słaliśmy. 

WP: Ziemiński w Zaleszczykach. Wy- 
słaliśmy wiadomość, oczekujemy odpowiedzi. 

WP. R. w Kopyczyńcach. Redakcya ty- 
godnika „Handlowiec polski“ w Warszawie 
donosi nam, iż w Królestwie nie ma stałego 
zawiązywania kontraktów na wiadome po- 
sady, Każda firma urządza się w sposób dla 
siebie najdogodniejszy, to znaczy, że anga- 
żuje pracownika wtedy, gdy się trafi wakaus 
lub potrzeba. Kontrakty sporządzają się 
rzadko kieby, umowy bywają przeważnie 
ustne a w niektórych razach pismienne 
w formie listu. Obowiązuje jedynie prawo 
wymawiania posady na trzy miesiące z góry 
lub zapłata trzymiesięcznej pensyi w razie 
rąptownego usunięcia pracownika bez wy- 
motywowanych powodów. 

Do wszystkich korespondentów naszych. 
Prosimy uprzejmie o podawanie nam adre- 
sów osób, chcących prenumerować nasze pi- 
smo; numery okazowe wysyłamy bezpłatnie 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 
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po cenach najniższych. 


Marcin PRUGAR i syn 


PAROWA FABRYKA WYROBÓW 
STOLARSKICH | PARKIETÓW 


najrychlejszym terminie. 
Własne biuro rysunkowe. 


Lwów, Supińskiego I. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i liga Wg, bezpłatnie. 


Pierwsze przedsiębiorstwo wiertnicze 


"inż. Z. STYBER 
J. ZEITLEBEN * 


w Słarym Zagórzu. 


przeprowadza badanie pokładów pod względem tek- 
tonicznym i geologicznym, sondowanie terenów pod 
budowę mostów i gmachów — wiercenia za wodą, 
naftą i pokładami mineralnymi z dobywaniem rdzenia; 
dalej wszelkie roboty wchodzące w zakres studniarstwa. 


SSODL 


ZARKAD ARTY- H 
STYCZNY .... 
15 

£eona fippla 

Lwów, — Pasaż Hausmana 


26 poleca swoje wyroby: 18 


szyby trawione do okien ko- 
ściołów, klatek schodowych 
i t, p., szyldy i tablice lane, 
z metali, lakiernictwo galant. 
i budowlane, tablice szklan- 

ne, mosiężne i t. p. 6 


— benniki, kosztorysy, bezpłatnie. — 
nm 


Wielka luneta astronomiczna 


na trójnogu — z wszystkiemi potrzebnemi 


dodatkami -— (wyborne soczewki) — — 


do nabycia prawie za bezcen 


(z powodu wyjazdu). 


Można oglądnąć w Redakcyi „PRZEMYSŁOWCA“ 
Lwów, Akademicka 26. 


am ORA BSELEGA 
POSZUKUJĘ 

ZASTĘPSTWA 

ZA PROWIZYĄ 


Pracuję od lat 8 w za- 
wodzie zbożowym, mły- 
narskim i korzennym. 


Wiadomość w Administracyi 
„Przemysłowea*. 


Spólników 


| | ... E aE 
poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące po 


Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 


56 


Zaproszenie do' przedpłaty! 


KURYER 
LWOWSKI 


pismo politycz. -społeczne 
wychodzi codziennie. 


Dwa razy w tygodniu bez- 
płatny arkusz powieści ze 
swojskiej i obcej literatury. 


W ten sposób 


LBiblioteka powieściowa 


„Kuryera Lwowskiego“ 
w formacie książkowym two- 
rzy rocznie 
dziesięć tomów. 


Obok bezpłatnej 
Bibloteki powieściowej 
|daje „Kuryer Lwowski* co 
niedziela wszystkim swoim 
Czytelnikom bezpłatny do- 

datek literacko-naukowy 


„TYDZIEŃ* 


a nadto 
dodatki niedzielne. 


* 
Warunki prenameraty 


We Lwowie: miesięcznie (90 ct.) 
1 kor. 80 gr. 

Na prowincyi: z przesyłką poczto- 
wą miesięcznie (1*35 zł.) 2 kor, 
70 gr., kwartalnie (4 zł.) 8 kor, 


z łącznym kapitałem do K 100.000 poszukuje przedsiębior- 
stwo fabryczne dobrze rozwijające się do rozszerzenia fabryki. 
— Zgłoszenia pod „FABRYKA Kraków poste-restante. — 


Artyst. zakład rytowniczy 
MAKSA GLASERMANA 


23 Lwów, ul. Sykstuska 1. 17 
wykonuje gustownie i tanio : 


stampilie kauczukowe 
i metalowe, tablice i na- 
pisy z metalu lane i mo- 
siężne grawirowane, 
numeratory i stemple 
datowe, marki piecząt- 
kowe, odznaki dla stra- 
ży, obcęgi do plomb 
l ja. 


14 ARA bezpłatnie. 65 


rek fabr. i t. d. wyjednywa czynne 
od r. 1882 


BIURO PATENTOWE 
Włodarkiewicz 
6 Sięklucki - - 


Warszawa, Włodzimierska 16. 


Własne warstaty mechaniczne. 
Stały Reprezen. w Petersburgu. 


Wynalazki Biuro same nahywa lub 
pośredniczy w ich eskploatacyi. 


enty 


36 Pierwsza 5 


) Krajowa Fabryka 6) 


| 


wyrobów masarskich 


A. Kinkelsfeina 


we Lwowie 
plae Gołuchowskich l. 2. 
poleca swa znane wyroby 


wędlin, salami i f. d. 57 


„Przemysłowiec* Nr. 


16 og. zb. Nr. 120. 


28827 Pierwszy Krajów 
>, zakład i an 


SZA Jl RAM 

0. Vi D KARTYSTYCZNIE 
NE 

à WSZELKIEGO RODZAJU 

XG DLA ILUSTRACY| KSIĄŻER: 

ź YZ DZIENNIKÓW CZASOPISM 

f Pc GNOHSÓW CENNIKÓW ITP 


Ferec CYN KOGRAFIA, zaliczy” TA 
| ABIT A, TP IA ESSM 


y 
FIA KAES 
SELSSR £-—ul.Kopemika8. 


| ŚWIATŁODRUK. 


POWIĘKSZENIA DO NATURALNEJ, WIELKOŚCI PO NAJNIŻSZYCH CENACH. 
KLISZE PRZECHOWUJĄ SIĘ NAŚLADOWNICTWO ZASTRZEŻONE. J 


Komplety 
PRZEMYSŁOWCA 


rocznik Il-gi 
1904/1905 = 
zbroszurowane 
do nabycia 
BS" W Administracyi. 
DODODO999999 
Pracownia rusznikarska 


SZADKOWSKI 
i KOPCZYŃSKI 


we LWOWIE, pł. Bernardyński I, 3 
poleca 
BROŃ MYŚLIWSKA 
własnego wyrobu 
dokładnie uregulowaną i wy- 
próbowaną. 


Wszelkie reperacye z prowincyi 
uskutecznia się QQ2O2OSOSO 


Oleje cylindrowe === 
i Maszynowe === 
w najlepszych jakościach 


poleca 
Fabryka nafty Fibicha I Stawiarskiego 
30 KROSNO. 81 


w niedzielę i święta 
dwa przedstawienia. 


„Celesseum” 


Hermanów 


Największy Teatr Rozmaitości 


codziennie przedstawienia 
pierwszorzędnych atrakcyi. 


Początek punktualnie o g. 8. wiecz. 
== = 
Bilety wcześniej do na- 
bycia w biurze Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


30 


Patenty 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 


inż. St. Dzbański 
Wiedeń, findengasse Nr. 2. 


Błiędzynarodowe biuro 
patentowe. 65 
UD WTZ EE ey a 
ŁATWY SPOSÓB. 


— Przepraszam, ale z zasady 
nie zezwolę na związak mej córki 
z malarzem. 

— Jeżeli mi pan da córkę, panie 
radco komercyi, chętnie przestanę 
malować. 


Wanny cytkowe - - 
od zł. 650 
Wanienki i nasiady 
od zł. 3.50. 

— POLECA — 


Specjalny Wyrób Wanien 
Wojciech Zając 
Lwów, Ossolińskich 14. 
o || 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca”. 


„Przemysłowiec* Nr. 16 og. zb. Nr. 120. 


BABABA 


Poco kupować za granicą? 
Sty y ma Pan piasek? 


Dostanie Pan wszystkie 
maszyny i formy do wy- 
robów cementowych jak: 
prasy, stoły do wyrobu 
dachówek. R odkledki pra- 
sowane i lane, matryce 
i szablony, formy do rur, 
farby, olej, młynki do 
mięszania farb z cemen- 
tem, oraz podanie sposo 
bu fubrykacyi i t. d. we 
jj Fabryce maszyn JANA END- 
LERA (istniejącej już od 
lat 20 tu) obecnie w Pfaff- 
statten obok Wiednia nad Kanałem Nr. 106. 
Wszystkie podane formy są na składzie. 
htóre wraz z maszynowem urządzeniem 
w ruchu można oglądnąć w każdym 


PARAR 


39 


Telefon nr. 353. 


Parowa fabryka stolarska 


wykonuje roboty budowlane, posadzkowe, 


Karol Hornung 
£wów, Szpitalna 40. 


urządzenia 
i szkolne, tak w miejscu jak i na prowincyę 65 
po umiarkowanych cenach. 


Juliusz Overhoff we Wiedniu 
wykonuje 

Aparaty do czyszczenia 
wody, patent Dervaux-Rei- 
sert, Filtry do wody — pa- 
tent Reissert. Urządzenia 
do chłodzenia wody — pa- 

tent Overhoff-Gollaut. 
Wyłaczne zastępstwo na Galicye i Bukowinę posiada 


J. Szaynok 


biuro techniczne i fabryka maszyn w Rzeszowie. 


Kupie maszynę do pisania 


polsk. 
System, 
i cenę podawać proszę na adres: 
Żmigrodzki, Kraków, Sławkowska 1. 


ze stale widocz. 
smem używaną. 


i niem. pi- 
wielkość 


W PRACOWNI MALARZA. Cóż ten obraz 
właściwie przedstawia? 

— Łaskawa pani, malowałem go dwa 
łata temu i miałbym to do dziś jeszcze pa- 
miętać? 


PAROWA FABRYKA 


czekolady, cukrów, herbatników deserowych i przes 
tworów owocowych 
Dr. Jan Rucker i Sp. komandytowa 
LWÓW. UL. KAROLA LUDWIKA L. 3. 


Zamówienia na torty, cukry deserowe i t. d. — Wykonuje się 
bezzwłocznie i jak najstaranniej. 


Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną pocztą. 


Używane szyny 
wózki, rozjazdy w zupełnie dobrym stanie 


z powodu zupełnego zwinięcia interesu 
tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia pisemne pod 
cyi 


kościelne 


„Okazya* do Administra- 
„Przemysłowca”. 


OOOI 


Lwów, Trzeciego Maja |. 5. 
FILIE: Stanisławów Pasaż — Tłumacz, Rynek. 


OOOO 


OOGOGOOOGGGOO 


Najznakomitsze wprzód i w tył szyjące 
i do haftu artystycznego urządzone 


| ORYGINALNE VICTORIA” 


( 
f maszyny do szycia 
A są najlepsze i wskutek swych wybitnych zalet najtańsze. 


Maurycy Friihling 


ISSS 


" Miyny 


poruszane motorami wo- | 


dnymi, parowymi 


i ssąco gazowymi 
urządza fabryka maszyn | 
J. SZAYNOK 


w qe ; 


zm | 


poleca szynki uznane ogólnie za najlepsze w smaku 
oraz wszelkie inne wędliny, niezrównanej dobroci 


również wielki zapas smalcu i słoniny. 85 


14 WI ASA RNIA 32 


$ Jranciszka Jchniowskiego 


we Lwowie ul. Batorego 4. obok Wgo Soleckiego 


można zarobić spro- 
wadzająe 

Przepisy 

do fubrykaecyi prze- 

tworów  chemiczno- 

technicznych, kos- 

metyków, środków 
leczniczych itp. 


z laboratoryum chemiczn. 


Dr. chem. DAVIDSCGHN 
et Or. med. JUNGMANN 


Berlin Nr. 74. Friedrichstr. 
131 D. 


Wiele pieniędzy! 
;śfzpdrasid 22444 


Proszę żądać ofert. — Ko- 
respondencya polska. 


18 m... „Przemysłowiec" Nr. 16 og. zb. Nr. 120. _ 


Gudem techniki 
nazywają fachowcy patentowany zamek Protektor 
w który zaopatruje swe ogniotrwałe i pewne przed włamaniem 


K ASY HESKY O, Wertheimer | 


beopold Herrmann Fabryka: Wiedeń XVII/3. 


ul. Grodecka I. 14a. Niezrównane kasy najnowszej konstrukcyi. — Tanie ceny fabryczne. - 


SPŁATY CZĘŚCIOWE 


przyznajemy wszystkim osobom, także z prowincyi, dobrze sytuo- | Spłaty 26 
wanym, bez różnicy stanu lub rangi. — za 1 
33 Nowo otworzony Magazyn nowości dla dam i dzieci CZĘSCIOWE : 
we LWOWIE, przy ul. Aaliekiej 1. 19a. icznolono tuikża 050- 
„A AŁY LOV R E“ bom z prowineyi za 
poprzedniem ustnem 


lub listownem poro 
pg å RYSH, i zumieniem się. 


Ę ; 3 tal bezsprzecznie 

SPŁATY CZĘŚCIOWE a > ILUSTR CENNIKI ER najwiekszy 

z RE 4 LA ` ʻ „BB = BEZPŁATNIE ay wy bór 1 

- 22 , NARADA Re | Renomowana i powszechnie znana firma 
yy | Dom towarowy „An Louvre“ 

A. ; | J „db ż 
_ MAŁY LOUVRE ” i we Lwowie, ul. Sykstuska |. 6 a (pasaż Xausmana) 
NOWO OTWORZONY poleca swój obfity i bogato zaopatrzony skład wszelkich mo- 


żliwych gatunków dywanów (także kościelnych i przed ołta- 
| rze) dywaników, portyer, firanek, chodników, kap na stoły 
i lóżka, cerat, linoleum, kołder, koców, der na konie oraz 
wszystkich innych przedmiotów dekoracyjnych po nader ni- 
skich cenach konkurencyjnych, 
Na żądanie wysyłamy va prowincyę darmo i opłatnie nasze 
bogato illustrowane cenniki, w których sa opisane także 
towary lniane i bawełniane, bielizna męska i damska, szyfony, 
płótna. bielizna stołowa i inne ważne artykuły, w zakres 
domowego gospodarstwa wchodzące. Zlecenia z prowincyi 
załatwia się odwrotnie. 


poleca swój olbrzymi wybór | 
bluzek, kapeluszy, rękawiczek, halek, szlairoków, matynek,fartuszków 
Konfekcyi dziecinnej dla ehłopeów 
parasoli, parasolek, pończoch i towarów pończoszkowych, 
woalek i innych towarów modnych, towarów lnianych, bielizny 
stołowej, bielizny meskiej, damskiej i dziecinnej i w. i. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotnie 


Zarząd Magazynu „Mały kouvre* By ujść pomyłkom, prosimy na nasz adres dokładnie zważać. 
we Lwowie, uł. Halicka l. 19a (róg ul. Sobieskiego). ; NĘ> l 
lllustrowane cenniki wysyła się na prenens maia opłatnie. Z poważaniem Zarząd firmy: 

Nasz główny skład dywanów, portyer, firanek, chodników, c6 
koców, kołder, kap na stoły i na łóżka, cerat Moo i arty- om towarowy 99 u Louvre 
kułów dekoracyjnych znajduje się we LW , przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 6. A (Pasaż Hausmana). LWÓW, Sykstuska 6 a. 6 


Skład motorów wybuchowych 


URZĄDZEŃ MŁYNÓW i FABRYK 39 


Leon Heller, Lwów, Grodecka 35. 


Kosztorysy i plany na żądanie. go 


Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do uslug 


cementu portlandzkiego — Boman-cemeli 


Goleszów Wi kalisi 
(stacya kolei, poczta Í telegraf na miajscu). (IU N íl 5 f 
Roczna produkeya 1,200.000 — 1,500.000 ctn. metr. portland-cementu. qi 
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. =——— 
132 Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 58 


SPEGYALNOŚĆ: sams moi peroiek I kenignis stenar "IJ 
Pm ae m E a WOW NOE DAE ATA 


DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA 20. 


„Przemysłowiec= Nr. 16 og. zb. Nr. 120. 19 


Dudu © w FABRYKA PORTLAND CEMENTU 
Podqórze-Bonarka Bernard £iban i Spka 


(pod Xrakowem). 14 poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65 


WODOCIĄGI Ogrzewanie centralne 


dla miast, miasteczek, gmachów publicznych wszelkich systemów 

Łażnie, łazienki, pralnie, suszar- 
nie, wszelkię urządzenia mechani- 
czne. Poszukiwanie i uchwycenie 
źródeł, wiercenie studzien, usta- 


August Löw i Sp. wianie pomp. Instalacye domowe 


z łazienkami i klozetami. 
o Generalne zastępstwo dla Gali- 
LWÓW, ul. Kołłątaja e E cyi i Bukowiny patentow. łazienek 


; fkowych „The Elkay Sindicate“ 
Adres telegramów: „KADORYA“ — LWÓW. W baniek = PW © 


projektuje i wykonuje firma 


* Krajowy Związek Przemysłowy ” 

AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO i 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny |. 17. firchitekci 

Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 

handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. id. SOSNOWSKI 6 


we A Pl T M Rynek główny l. 20, JJ: LAGHARIEWIGZ 


w Nowym Sączu, ui. Krakowska l. 7 — w Przemyślu, ul. Franciszkańska 
które polecają 


krajowe przedsiębiorstwo 
robót betonowo-żelaznych 


sukna, płótna, drelichy, barehany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- konstrukcye ogniotrwałe, 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. żelazno-betonowe - - - - - 
Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 65 (BETONS ARMES) 


Systemu Fennebieque. 
zm A a SFĄ= Sc WED= Sa JR f — | EXPOSITION UNIWERSELE 4900. 


e a Fowapkai 
JÓZEF GOREGKI ESR ) Wystawa Jubileuszowa we 


Q, Lwowie 1902 
Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam. kutych zaszczytne uznanie. 
W KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- STROPY, MOSTY, TUNE- 
ul. św. Wawrzyńca l. 26. — Telefon Nr. 277. namentalne, kute, konstruk- LE, FUNDAMENRTA, KA- 


cyjne budowlane i plecionki 


Noa ol srowiślna, 144 s(gzrter). z drutu, drutowe kraty do NALŁIZACYE, ZBIORNIKI, 


ogrodzenia ogrodów, lasów, 
WZA FABRYKI, MŁYNY PILOTY 
itp. siatki do przesynywania BETONOWE i t. p. 
piasku i ochronne do okien, . d Ą 
LE żelazne zwykłe i an- W.tepne projekta i przed- 
gielskie z materacami spry- i i 
żynowymi oraz wkiady sprę- miary bezpłatnie. 
N NN żynowe do łóżek drewnia- 4 : 
e e Doo icza £wów, ul. Na Błonie 3. 
= KRAKÓW -LWÓW - PARYŻ - : i »Wzdętochrony« do rato- FILIA 
r- wania koniczyną wzdętego A 
py > bydła, — Ceny przystępne kraków, ul. Szpitalna 17. 
d zsa, kosztorysowe. — Termin 
5 ścicłe zachowany. — Cen- Telefon 470. 65 


niki na żądanie darmo i opł. 


SAP RZE Z 2 Z / W Adres telegramów: 
m aa ; | 16ZEF GORECKI - KRAKÓW. f| GRE CW 
i 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie sie przy zamówieslach na ogłoszenia „Przemystowca”. 
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WODOCIĄGI E 

16 ay 2 

| Ogrzewanie 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 


: p wszelkich systemów 
domów prywatnych i t. a. > 


i WENTYLAGYE 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. AF : i zę 
Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd. Łażnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t, d. 


projektują i wykonują: 


| Jnż. £eonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa I. 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wyRkonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


AS unfa” kNfce NTT UAG MJ MINO MTA l Wa 


E. HAUSMANN 


£wów, Pasaż jJłausmana 6. 
20 Teleion 303. 23 
Pierwsze krajowe zakłady dla wszelkich urządzeń ele- 


ktrycznych. Największe składy wszelkich materyałów 
instalacyjnych, aparatów i t. d. 


Patrz na 
markę fabryczną. 


faszyny - 
~ ~ da szycia 
Singer Comp. Tow. akc, Maszyny do szycia 


Lwów, ul. Sykstuska 6. 


BRACIA 
RZĘDOWSCY 


8 BIURO ELEKTKOTEGHNICZNE 20 i Laboratoryum handlowe 


M POLE Baz ora: Inż. MARYANA WIELEŻYNSKIEGO, zaprz. rzeczoznawcy sąd. 
P Krajowy zakład dla budowy 
w Borysławiu. 


wszelkich urządzeń elektry- 
cznyth. Własne warsztaty. Wykonuje: Analizy i badania wszelkich produktów z dziedziny przemysłu naf- 
towego i woskowego, w szczególności ropy i olejów smarowych. — Analizy gazów 


Światło — Przenoszenia siły — Telefony — Gromo» 
chrony — Sygnały — Instrumenty — Akumulatory — 
Baterye — Latarki — Swieczniki. 74 


ME” KOSZTORYSY GRATIS I FRANKO. ŒP 


NSE NSG WMI RASAS RNYO WAZY WNT KASA UMASAO aa 


NAJWIĘKSZE SKŁADY 


WSZELKICH ARTYKUŁÓW kominowych i kopalnianych i t. d. — Analizy gleby, gliny i minerałów. — Analizy 
ELEKTROTECHNICZNYCH. moczu, sputum i t. d. pod kontrolą dr. med. Klarielda w Drohobyczu. 
Połecają żarówki tantalowe — Udziela informacyi i porady technicznej z zakresu przemysłu naftowego. — 


cza Arai Ra moie] Zajmuje się naukową reklamą produktów krajowych. l 
EE bezpłatnie. | i = 


wiercenia studzien, usta- Posiadacze losów 


8 © 
mogą u nas dostac za nie pelny 
| w 0 do ci || 9 wianie pomp, pr alnie ? kus dzienny i na życzemie te 
łaźnie, susznie itd. - - -= same losy (t. j. te same ume- 


ra) grając na nie bez przerwy, 


9 urządzają ca, Ogrzewania centralne fE tos ra ecotwiac we 

gv ; ; a Z 2501 
ds 934- Oświellenia Pol ZĘ e BE f 
2 Vi p 5 y SĄ n t- 
O _qelefo" sika] MO TO RY- m mó E e obrotów ES 


kowych Kupno i8| rzedaż obli- 


OR RO i wszelkie urządzenia mechaniczne, ||eecs: losów i monet. — Ajen- 


tow żadnych nie wysyłamy. — 


N REPREZENTACYA Kalendarzyk bankowy bez- 
Lwów” Kraków, ulica Szewska l. 23. oś wie: 
: ś SCHUTZ i CHAJES 
Adres telegr. Chylewski, Lwów. — Kosztorysy bezpłatnie. 65 DOM BANKOWY 


we Lwowie, plac Maryacki 7. 


"Z Drukarni „Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


